Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


od kierunkiem St. Książką, 


Z DT COO O OOOADZÓ NOOO ZDOZOD —— 


Sroda, dnia 1 marea 1911 r. 


b ——] 
Redakcja i administracja „Kurjera Łódzkiego” 
mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej Nr. 37. 


$1 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 


Adres telegraficzny: „Łódź Kurjer” Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze 
niem do domu, przesyłką pocztową aa prowincję lub 
Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą odj] do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, 
kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. 

Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie, 


TELEFONU Nr. 253. 


Cena ogłoszeń: |-sza strona 50 kop. za wiersz 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrołogi i re» 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz. 

Ogłoszenia zamiejscowe: I str. 50kop., reklamy po 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz vetitowy 'ub jego miejsce 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. ; 
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(Cegielniana Mè 63.) wiecz. 


Teatr popularny. 
TEATR POPULARNY. 


Jutro 
wiecz. 


ZMARTWYCHWSTIAN 


Bilety do nabycia w cukierni p. M. Ulrichsa róg 


TEATR POPULARNY. "*""* 


=== „JAK WAM SIĘ PODOBA" 


„Kurjera Łódzkiego *, Zachodnia X 37, codzień od g. 9 r. do 8 wiecz. 
oł. Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatru od godz. 6 po 
niem kwitu od opłaconej prenumeraty za miesiąc 


Bilety po zniżorych prawie do połowy cenach są do nabycia w administracji 
Sprzedaż w administracji trwać będzie codzień do środy 22-go lutego do godz, 5 po p 
w środę, już po cenach zwykłych. Administracja sprzedaje bilety tylko za okaza 


URZĘDOWA ŻONA 


Lwa Tolstoja 


ÅA 


ulicy. „Piotrkowskiej i -Zielonej vis a vis Dzielnej. — 


Wesele podczas rewolucji 


W piątek, 3 marca daną będzie na ogólne żądanie publiczności znakomita sztuka 


=w= po cenach do połowy zniżonych. Krzesła od 
„A 25 do 65 kop. — Galerja po 10 do 15 kop. 


Loże na 4 osoby 1.95. 


& 


Dwudzieste Przedstwienie dla prenumeratorów „KRurjera Łódzkiego” 


dnia I-go marca o godzinie 8 min. 15 wieoz. daną będzie zna- 


komita klasyczna komedja Szekspira 


luty 1911 roku, 


Nad program 
Zielona Nr. 2. 


SALA KONCERTOWA (Dzielna MŁ 18). 


L podowskiego 


: W czwartek, dnia 2 marea 


zs Nadzwyczajny Koncert 


e Niebezpieczny pożar passażu Simonsa w Warszawie. 


Bilety sprzedaje kasa Sali Koncertowej codziennie od 11 — 2 i od 4 — 8 więcz. 


£ 

patrz ostataią 
stronę: M! 1 
342—3—t. 


a: Victoria Skating Palace (Wrotnisko) Piotrkowska 67, ii 
W sobotę, 4 marca r. b. o godz. 4-e! ;:0 poł. 
> , PR ~ - » podczas którego rozegran - 
Five o'clock dla młodzieży i dzieci 4a: *wyścię o championat mio- 
Zap cigu o cham 


ionat przyjm. Dyrekc a do 3b m, wiącznie „„ dzieży miasta Łodzi, 


Au ms w piątek, lu imurcu o godz. 9 wiecz. Wielki Raut Kostjumowy. 570—1—1 
e sm m2 ~ iis poa eee YO O 
NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK KALENDARZYK, 
usuwa 
piegi, pryszcze, opaleniznę Sroda, u. 1 marca 1911 r. 
wągry, czerwoność twarzy: pzy: Albina B. W. 
i wspekik|PIEMG Jutro: Heleny Ces. 


raman 


rzyczynek do pomocy lekarskie 


w fabrykach. 


Pasta do lwarzy - 
wynalazku apiekarza p 
Jana Niwińskiego í 
Dla uniknięcia naśladownictwa, każde pudałko 
zaopatrzone jest w plombą, na której znaj- 
duje się No 204 I nazwisko wynalazcy 


; paa S allig Artykuł p. t, „Pomóc lekarska w 
jen Niwiński, jabrykach* („IKŃ, £.* nr. 40) skłania 
mnie do na; isania niniejszych kilku słów 


Sprzedaż w ajpiokacu, składach aptecznych 


-W-igj Sprawie, bo, aczkolwiek w przyto-. 


czonym artykułe dużo jest znajomości 
rzeczy i prawdy, jednak kwestja nie jest 
w zupełności wyczerpaną i wiele zostaje 
jeszcze do omówienia. 

Rzecz prosta, że nie można żądać, 
ażeby fabryka zastępwała, szpitale, sa- 
natorjum, lub nawet lecznicę, ale jednak 
tak jak jest być nie powinno: 

Otóż, w wielu fabrykach, zamiast 
inteligentnego i praktycznego  felczera, 
oddanego szczerze swemu obowiązkowi 
niesienia umiejętnej pomocy lekarskiej 
potrzebującym iej robotniko m,mogącego, 
w razach nagłych zastąpić u łoża chorego 
lekarza, fabryka.ci lub ich zastępcy „naj- 
mują* felczerów z więcej niż wątpliwe- 
mi kwalifikacjami naukowemi, nie trosze 
cząc się © to wcale, czy osobnik ten ma 
za sobą szkołę, praktykę szpitalną, czy 
nabył wprawy i znajomości fachowej 
chociażby w prywatnych zakładach lecz- 
niczych o to nikt się nie troszczy. 

Są wypadki, nierzadkie niestety, że 
do fabryki na posady felczerów przyj- 
mują pierwszego lepszego zgłaszającego 


"4 
się kandydata, nie troszcząc się o „ięgo 
kwalifikacje — aby tanio. h 

Czy iaki tani — mianujący -się fels 
czerem — jest zdolnym do i 
pomocy pracownikowi cierpiącemu, czy 
to z powodu skaleczenia, czy  wskutęk 
wypadku innego rodzaju, w  fabrycg, 
lub czy zdoła on zastąpić lekarza— g 
ten jest zajęty gdzieindziej—u łoża cho- 
rego robotnika lub członka jego rodzie 
ny? To wszystko jest dla tych ' panów 
mało ważnem. 

Dobry inteligentny i znający grun=. 
townie fach swój fielczer — choć w 
szczególności marnie płatny — jest im 
jednak za drogi. 

Dia robotnika zresztą pierwszy lęp= 
szy,tytułujący się ielczerem musi być do- 
bry, przecież... to tylko robotnik... 

Co innego zupełnie jest gdy zachQ» 
ruje pan fabiykant, on m u si mieć*w 
swego łoża największe powagi iekarskie 
danej miejscowości. jego osoba jest 
droga, ale nie osoba jakiegoś tam rọ- 
bOtnika, cóż wielkiego się stanie , jeżełi 
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będzie jeden, Ino kilku mniej? że rodzi» 
ma straci karfhiciela, że dzieci póidą na 
Łebry.zostaną złodziejami lub bandytami 
z braku opleki oicowskiej, z głodu 1 ne- 
dzy. | 

Co zresztą mogą takie d r o b- 
nóstki pracodawcę obchodzić, 
przecież fabryka na tem stratną nie 
będzie! 

Gdy niedawno pewien fabrykant — 
bogaty — zachorował na chorobę taką 
na jaką robotnik do łóżka by się nie 
śmiał położyć, aby go nie posądzono o 
lenistwo, lub że mu się do roboty iść 
niechce, a w nailepszym razie poszedłby 
do ambulatorium fabrycznego po pora- 
dę lekarską, gdzieby dostał kilka prosz- 
ków za 6 groszy, lub może jeszcze coś 
podobnego, — to pan fabrykant kilka ty- 
godni „na łożu boleści“ spoczywał, odn 
wiedzało tego nieszczęśliwca po trzech 
razem najwybitniejszych lekarzów  tutej- 
szych na konsylia bo trzy ra- 
zy dziennie, oprócz tego od- 
wiedzało tego biedaka kilku lekarzy po- 
jedyńczo, niektórzy nocowali u spoczy- 
wającego na rajskim łożu chorego. 


Nie zadowolono się jednak jeszcze 
radami tutejszych lekarzów, ale sprowa- 
dzono nadto do niego pewną „powagę 
lekarską* z vater landu (spe- 
cjalnie posyłano po nią). Powaga ta od- 
jeżdżając dopiero doskonałe wiedziała co 
choremu brakuje... 

Otóż wiedziała, że choremu braku- 
je... 1,200 rubli, które otrzymała jako ho- 
*norarjum lekarskie:.. 


I lekarzom faprycznym nie świetnie 
się dzieje, bo pominąwszy to, że są 
"marnie wynagradzani za swoją prace, 
to jeszcze są kzędowani tem, że, pomi- 
mo najszczerszej chęci nie mogą działać 
tak, jak im wiedzą i sumienie naka- 
'zują. 

Lekarz, ponieważ jest licho płatny 
‘pte może wiele czasu ehorym fabrycz- 
nym poświęcać. Powtóre krępują mu 
ręce tem, że zakazują chorym przepisy- 
"wać lekarstwa droższe, środki odżywia- 
jące itp. 

Przytaczam fakt: 

Do pewnej wielkiej i bogatej fabry- 
ski — pierwszorzędnej firmy — powoła- 
‘no lekarza, ten, człowiek sumienny, od- 


dany całkiem swómu zawodowi, zaczął 
traktować robotnika chorego, jako 
człowieka cierpiącego, przepisywał mu 
odpowiednie, może nieco droższe le- 
karstwa, a także i środki odżywcze, po- 
krzepiaiące, jak mleko, kefir, nieco wina 
itp. Takie niesłychanie śmiałe, marno= 
trawienie „majątku“ miljonera, zwróciło 
odrazu arfusowe Oczy pewnych upo- 
ważnionych do tego osób i wręcz p. le- 
karzowi oświadczono, że takie szastanie 
majątkiem fabrykanta nie może być 
cierpiane, że on nie leczy tu jakieś de- 
likatne . ciała pafńiskie, ale zwyczajne 
robotnicze, 


Doktór reprymendy tei do serca 
nie wzłął i odważnie odpowiedział, 
(chociaż miał niezłą pensię), że on, dla 
oszczędzania marnych groszy na lekar- 
stwach, swoiego przekonania i taktyki 
względem cierpiących zmienić nie myśli. 
Odpowiedź taka, rzecz prosta, wpływo- 
wym osobom nie spodobała się, a, gdy 
pomimo powtórne uwagi ze strony O- 
sób inferesowanych, pozostał głuchym 
co do zmiany taktyki lekarskiej, dano 
mu, wcale nie dwuznacznie, do  zrozu- 
mienia, że na tej posadzie dalej pozo- 
stać nie może. 


Szlachetny i uczciwy lekarz, powie- 
dziawszy to co się im należało, wolał 
opuścić posadę, niżeli zmienić swe prze- 
konania. Zacny człowiek, bodajby jak 
naiwiecej takich było. 

Co się stało z uchwałą koła leka- 
rzy fabrycznych, która głosi (styczeń 
1907 r.) „Pracownikom potrzeba, jak 
najdostępniejszej porady lekarzy — in- 
ternistów, tak ambulatoryjnej. jak í w 
mieszkaniu pracowników i pomocy fel- 
czerskiej*, 

Porady specjalistów. Chory powi- 
nien otrzymywać wszelkie środki opa- 
trunkowe, z wyjątkiem jedynie zbytko- 
wnych leków i kosmetyków — pozatem, 
w razie potrzeby ma dostawać wszelkie 
środki mechaniczne, jak, okulary, pasy, 
kule, członki sztuczne i t. p. Dalej u- 
chwała mówi: „Lekarz fabryczny (jak 
również i fielczer — dodatek własny) 
może spełniać swoje obowiązki jedynie 
wówczas, gdy za swą pracę zostanie 
wynagrodzony w stosunku choćby mi- 
nimalnych honorarjów w danej miejsco- 
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wości I w danej chwili praktykowa- 
nych*. 

Lekarz, podług uchwały Kosa. po- 
winien pobierać za każdego robotmka, 
pracującego w danej fabryce minimum 
po 1 rb. rocznie, czyli, że honorarjum 
lekarza fabryki zatrudniającej, powiedz- 
my 400 robotników (średnła fabr.) wy- 
nosić powinno 400 rb. dalej t00 ambu- 
latorjów — 2 tygodniowo chociażby po 
2 rb. 200 rb.—razem 600 rb., w stosun- 
ku do tego, felczer inteligentny, posia- 
dający odpowiednie kwalifikacje zawo- 
dowe, powinien otrzymać nie mniej niż 
trzecią część za swoją, bardzo często, 
pożyteczną pracę. 

Oprócz zaś pensji stałej za pracę w 
fabryce, felczer powinien pobierać za 
odwiedzanie chorych pracowników w 
ich mieszkaniach: w granicach miasta 
minimum po kop. 40 za jedną wizytę, 
na przedmieściach po 75 kop., oraz 
koszty przejazdu, 

Z powodów konkurencyjnych u- 
chwała koła lekarzy została martwą 
tylko literą, a wynagrodzenie za pracę 
lekarską zwyżce nie uległo. Fabrykanci 
zaś są zadowoleni z takiego wyniku 
sprawy. 

Co się tyczy ielczerów, to konku- 
rencja wśród nich w ubieganiu się o 
posady iabryczne jest niezmierna, albo- 
wiem, osobnik, Który bez zachodu i 
kłopotów i bez intensywnej pracy zdo- 
był sobie patent na miano ielczera, go- 
tów jest za bylę jaką cenę sprzedać 
swoją wątpliwej wartości pracę, 


W niektórych fabrykach, zatrudnia- 
jących nawet po kilkaset pracowników, 
wcale stałego felczera niema, a dla za- 
mydlenia oczu, tak robotnikowi, jak i 
osobom, mającym prawo i obowiązek 
wejrzeć w tę sprawę, zamawiają sobie 
pomoc feiczerską „na kartki“ — naPrz. 
gdy robotnik, lub' kto z jego rodziny 
zachoruje — notabene jeżeli opłaca pe- 
wien procent od zarobku na kasę cho- 
rych, musi odbyć peregrynację po kan- 
torach, odsyłany od Anasza do Kaifa- 
Sza, nim tę pożądaną kartę otrzyma, Z 
tą udaje się do wskazanego w niej, fel- 
czera, którysw miarę wiedzy swojej, ra- 
dy i pomocy cierpiącemu udzjela. — 
Pomoc taka „kartkowa* coprawda zna- 


|. KORE re” 49. 


cznie mniej kosztuje — o co w ie 
fabrykantowi chodu — per: 
tnik, chocłaż pomóc lekarska jeszczę 
est mu niezbędną, nie ośmieła się kil. 
kakrotnie chodzić po kartki i narażać 
sią na pewne nieprzyjemności. Woli 
cierpieć, albo wezwać pomocy, którą 
opłaca ciężko zapracowanym groszem. 

A 8. 


Wiadomości ogólna 


© Ziemstwa w obwod: 
wojska dońskiege, W Petersbur 
gu zwołany będzie wkrótce cały szereg 
narad przedstawicieli załnteresowanyci 
wydziałów w sprawie jak najszybszegi 
zaprowadzenia ziemstw w obwodzie woj 
ska dońskiego. 

O Jak pisaó adresy? Min 
ster oświaty wydał okólnik, w który 
poleca nauczyciełom szkół początko 
wych, aby zapoznawali swych uczniów 
formą i prawidłami pisania adresów | 
listach. 

Nauczanie to wprowadzono już od 
dawna w państwach zagranicznych, gd 
wydano już nawet specjałne przepis 
j wzory. 

Do okółnika ministra dołączo 
wzory adresów pocztowych i odnośr 
artykuły przepisów pocztowych. Zapo 
znanie uczniów z tymi wzorami uzna 
za pożądane dla przeciwdziałania opó 
nieniom i niedokładności przy wysyłan 
listów. 

O Kmematogyrafy w szko 
łach średnich.  Ministerjum oś 
wiaty uchwaliło- projekt o zaprowadze 
niu w szkołach średnich apatatów kine! 
matograficznych, Filmy dla tych apa 
ratów mają być treści naukowej. 

O Echa wojny. Wydział wc 
jenny uchwalił wniosek głównego g 
rządu intendentury o utworzeniu w P 
tersburgu przy radzie wojennej komi 
czasowej dla ostatecznego rozpatrzeń 
spraw i rachunków, związanych z ost 
nią wojną rosyjsko japońską. 

Budżet aeroklubu re 
syjkiego na rok bieżący przewid 


Reforma szkolnictwa 
polskiego. 


Dokonana przez Konarskiego, 


(Szkic historyczny). 


Refórma szkolnictwa polskiego, dokonana 
przez Konarskiego miała tak wielkie znaczenie 
i taki wpływ na dalszy rozwój tegoż szkol- 
nietwa wywarła, że jest ona jakby słupem po- 
granicznym między dwoma zupełnie odrębne- 
mi zapatrywaniami na cel szkoły i dzieli dzie- 
je szkolnictwa polskiego na dwa wielkie o- 
kresy: szkolnictwo do czasu reformy, i szkol= 
nictwo zreformowane, Przejrzyjmy więc z po- 
czątku pierwszy okres toejest do czasu re- 
formy. W całym kraju przeważały szkoły je- 
zwickie i pijarskie. 

Akademja krakowska i wileńska były 
też przejęte duchem klerykalnym, słowem ca- 
łe szkolnictwo znajdowało się w rękach i pod 
bezpośrednim wpływem duchowieństwa, a że 
ówczesny stan kleru niższego w Polsce pod 
względem umysłowym był bardzo opłakany, 
więc można pojąc, że początkowe szkoły w 
kraju zostowiały wiele do życzenia, i raczej 
służyły do przygotowania młodzieży do stanu 
duchownego. 

Głównym przedmiotem nauki, a zarazem 
językiem wykładowym była łacina. Uczono 
się jej podług osławionej gramatyki Alwara, 
której system polegał na zapamiętywaniu i wy» 
kuwaniu stronicowych reguł i wyjątków, Do 
lektury klasycznej należały niektóre arcydzieła 
greckie, ale też bardzo okrojone: A i łacina 
była nie klasyczna, lecz spaczona i zepsuta, 
Po za łaciną jednym z najważniejszych przed- 
miotów była teologja i pomocnicze jej studjo= 
-Janie Pisma Świętego, Pisma Ojców Kościo- 
ła, oraz dowodzenie rozumowe prawd obu 
Testamentów (scholąstyką,) 


w dziale rozchodów głównych: 250 


Wogóle metoda nauczania w szkołach 
jezuickich była dedukcyjna, to jest przejście 
od ogółu do szczegółu, Zrozumiałe, że szkoła 
taka nie mogła wydawać świetnych rezultatów 
Zasady wpajane tam, były to nietolerancja, 
niekarność, gdyż „szlachcic na zagrodzie rów- 
niny wojewodzie" it. d. 

Po skończeniu szkoły takiej młodzieniec, 
jak już powyżej zaznaczyłem, był przygoto- 
wany wstąpić do stanu duchownego, a nie 
przyjąć udział w szerszej działalności społecz- 
nej. Większość wielkich pisarzów naszych 
XVI-go wieku kształciła się za granicą i temu 
zawdzięczamy, że w okresie tym mamy wielu 
mężów wysokiej nauki i prawdziwej wiary. 

Stanisław Konarski, prowincjonał pijarów 
polskich, podróżował przez dłuższy czas za 
granicą, kształcił się w „Kolegium Nazareń- 
skiem w Rzymie, studjówał rozwój pedagogi- 
ki we Francji i z tą zaczerpniętą wiedzą wró- 
cil do kraju, by złożyć ją u stóp ełtarża, Któw 
remu na imię: „Ojczyzna“, 

Nadszedł rok 1740, rok tak pamiętny 
w dziejach szkolnictwa i oświaty polskiej. 
W roku tym otworzył Konarski dla szlachty 
i arystokracji szkoły z internatem, pod nazwa, 
„Kolegium Nobilum*. Wybór nauk, oraz me- 
toda nauczania, były zupełnie inne, niżli w 
szkołach jezuickich. Do programu nauk „Ko- 
legium Nobilium* wprowadził Konarski nauki 
przyrodnicze: botanikę, zoologję oraz fizykę. 
Łacina pozostała nadal językiem wykłado- 
wym, lecz równoległe z nią uczono młodzież 
języka polskiego, oraz języków obcych. 

Wogóle przedmioty wybrane przez Ko- 
narskiego do programu nauk „Kolegium No- 
bilium*, oraz i do zreformowanych szkół pi- 
jarskich, miały charakter nie wązko klerykal- 
ny, lecz ogólno społeczny i patryotyczny: Me- 
toda nauczania, odwrotnie niż w szkołach je- 
zuickich, była indukcyjna, czyli, polegająca na 
przejściu od szczegółów do ogółu. Była to 
metoda racjonalna, gdyż opierała się na zro- 
zumieniu łatwiejszej zdolności przyjmowania 


»oięć konkretnych poszczególnych, niż pojęć: 


abstrakcyjnych, ogólnych. W ten sam sposf 
zreformowano i naukę samej łaciny. 

' Nie zadawano już tyle reguł do nancz 
nia się na pamięć, a przeciwnie, starano 
by uczeń, rozumiejąc dużo słów i będąc ob 
ty z językiem, był przygotowany do nauczan 
się prawideł i formułek. 

Nastrój szkolny, oraz jej kierunek, b 
też zupełnie inne, niżeli w szkołach jeźuickii 
W szkołach jezuickich panował nastrój za 
nu — klerykalny, gdy w zreformowan 
szkołach pijarskich duch rządzący był ol 
watelsko-świecki. | 

Wpajano w uczni zasady tolerancji i 6 
wności, lecz nie tak, jak już rozumiała 6 
czesna szlachta, ; 

Jasno i dobitnie znaczenie szkolnict 
dła przyszłości narodu odmałował sam Stat 
sław Konarski w ostatnim cztero wierszu utw 
ru poetyckiego p. t. „Proroctwo o Rzeczy Pe 
spolitej i wychowaniu młodzi“: | 

Stąd o trwałości państwa stanów zdań 

Jakie młodzieży jest w nim wychowanię 

Takie mieć będzie w każdym usług dzie 

Obywatele. | 

Wogóle Konarski wychowywał młodzi 
podług zasady, że „szkoła nie dia szkoły, Id 
dla życia“, starał się wpajać w podpory sih 
łeczeństwa zasady piękności ducha, miłoś 
ojczyzny i wykorzeniać wady, jak prywæ| 
nietolerancję, lekceważenie władzy i t. pe ~) 

Rezultaty szkoły były ogromne. Większe 
członków Sejmu czteroletniego, oraz twór A 
Konstytucji 3-go Maja, byli to wychował 
szkoły Konarskiego i dzięki jej zajaśniy 
jeszcze raz Polska czynem szlachetnym | w 
kim, gdyż Konstytucja 3-go Maja, mima? 
powstała w warunkach, ciężkich dla * j 
jednak mogła się równać z takiemi dziełał 
społecznorkonstytucyjnemi, jak „Magna Cha 
Libertatum“ oraz z „Petycją praw* w Aui 

Idea Konarskiego winna być zapisi 
złotemi zgłoskami w duszy każdego Polim 
dbałego-o przyszłość ludu i ojczyzny. | 


Z. £ewartowicz. 


m oś, 
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nə rakofienie nowych aerop'anów 5000 
rb. pa aerostaty, 5000 na urządzenie 
hipodromu i zabudowania, 10,000 rb. 
na nagrody, 37850 rb. na urządzenie 
wz!ótów | utrzymanie służby, 3000 rb. 
ua wydawanie premjów za wynalazki 
i 1600 rb. na przybory meteorologie 
szne. 

Q Klasztory i ich bogac- 
twa, Wedlug danych statystycznych 
w Rosji znajduje się klasztorów etato- 
wych: 300 męskich i 227 żeńskich; nie- 
etatowych męskich — 137, żeńskich — 
151. Mnichów 9707. braciszków 8104, 
mniszek 11,870, nowicjuszek 35,159, 

Kapitał zakładowy tych klasztorów 
wynosi 7 miljonów rubli, 

© Bezpośrednia komunie 
kacja z Prusami. Ministerium 
komunikat, „usianowiło zaprowadzić 
bezpośrednią Komunikację kołejową po- 
między Petersburgiem a Prusami przez 
Kalisz i: pomiędzy Moskwą i Austrją 
przez Dęblin z pominięciem: Warszawy, 
W iyi celu ministerjuta obecnie nawią- 
zało rokowania z zarządami kolejowymi 
oruskuni + austrjackimi w celu uzy- 
skanja ulg ala podró;ņych. 

wydwdalen; Studenci a 
wojscuwość.  Zglź4ąa wojskowy 
rczesłał do gubernatorów OKólnik przy- 
pomina,ący Im, ZE: wydaleni z uniwer- 
sytetu studenci AMIE mogą korzystać z 
odroczenia pOoWilbości wojskowej i po- 
jj być do niej pociągnięci w jesieni 
(. b. 


U godność narodu. 


Przytaczamy poniżej odezwę, skons 
jiskowaną naturalnie w Krakowie przez 
polskich obrońców austrjackich mini- 
strów. 

„Młodzież posiępowa musi zabrać 
głos w sprawie głośnej prowokacyjnej 
mowy przeciwko krakowskiej młodzieży 
postępowej, wygłoszonej w dniu 10 lu- 
2g0 w parlamencie przez ministra oświa- 
ty hr. Stiirgkha, 

Tak zwane „czynniki miarodajne“ 
'apewuiały nas o swoich dobrych chę- 
ciach przywrócenia spokoju na uniwer- 
sytecie przez złagodzenie kar, wymierzo- 
nych niesprawiedliwie przez komisję dy- 
scyplinarną. Zapewniali o tem naszą 
wiedeńską delegację poszczególni repre- 
zentanci IKKoła Polskiego  Iwierdziła to 
znaczna część prasy galicyjskiej. Rada 
miejska nawoływała do złagodzenia kar 
Opowiadano nam nawet, że całe Koło 
Polskie w Wiedniu, bez różnicy stron- 
nictw, chce uspokoić młodzież i użyje 
całego swego wpływu politycznego, by 
przez odpowiednią interwencję życie a- 
 kademickie, na normalne tory z powro- 
tem wprowadzić. 


Czekaliśmy tedy, iż spotkamy się 
że strony owych „czynników miarodaj- 
nych“ z polityką ugodową. Z polityką 
rozumną unikającą kroków  jątrzących 
i obostrzających sytuację. 

Zwyciężywszy w swych postulatach 
zasadniczych i zwróciwszy uwagę po- 
wszechną na szereg opłakanych stosun- 
ków na wszechnicy krakowskiej, uchwa- 
liliśmy na komersie ostatnim „rezolucję 
pokojową* z wyrazami szczerej pracy 
aa wszechnicy. 

Oczekiwaliśmy kroków  pojednaw- 
czych. ŻZawiedliśmy się jednak  srodze. 

W odpowiedzi na zgłoszone w na- 
szej sprawie w parlamencie interpelacje 
minister Sturgkh wprawdzie nie uznał 
za możliwe skutecznie obronić Zimmer- 
manna, ale zato z całą siłą zaatakował 
młodzież postępową. 

Nie zawahał się p. minister energi 
cznie potępić spokojne zachowanie się 
policji, podczas zajść uniwersyteckich w 
pamiętny dzień strajku. Spokojne zas 
chowanie się policji, dzięki któremu nie 
przyszło do większych zaburzeń oraz 
rozlewu krwi, p. minister oświaty na- 
zwai „zaniedbaniem* i „brakiem“ jedno- 
litosci w dyspozycjach*. P. minister O- 
Światy zapowiedział „dochodzenia* prze- 
ciw policji w tej sprawie i oznajmił; że 
na przyszłość wydane będą odpowie- 
duie zarządzenia. Aibowiem „ekscesom* 
młodziezy nalezy oa samego początku 
skutecznie przeszkodzić. 

Zapowiedź dochodzenia przeciw po- 
Jicji nie była czczą pogróżką. bowiadu- 
jemy się Obecnie, że dochodzenie prze” 
ciwko policji jest juź w toku, 

laka siada Się rzecz niesłychana. 
Minisier oswiaty, reprezentant kultury 
i nauki w rządzie, protegowany przez 
tak zwanę „chuześcijańskie" stronnictwo 


socjalne, nie znalazł nic lepszego do ro- 
boty, niż rozpocząć walkę z policją za 
jej zbytnie umiarkowanie. 

Istotą więc tego ustępu mowy mi- 
nistra, jak to słusznie zresztą prasa 
podkreśliła, jest ubolewanie, że policja 
nie rąbała młodzieży. Gdyby to się 
stało, sumienie klerykalnego ministra 
byłoby spokojne. 

Na przyszłość więc, koledzy, cze- 
kajmy od policji, inspirowanej przez 
ministra oświaty, całkiem innego stano- 
wiska, 

Koledzy i Koleżanki! W drugiej 
panoramie potwornych stosunków, pa- 
nujących w austrjackich uczelniach, a 
odsłoniętej przez naszą energiczną wal- 
kę o wolną naukę, jest to niezły i wca- 
le charakterystyczny obrazek — tego 
ministra rzekomo „oświaty“, wymyśla- 
jącego na policję za brak brutalności w 
ząchowaniu się względem uczącej się 
młodzieży, 

Dodajemy do tego obrazku, że 
znączna część polityków galicyjskich, 
część Koła Polskiego biła fanatycznie 
brawo „niemieckiemu ministowi*, zapo- 
wiadającemu „masakrę polskiej mło- 
dzieży. 

Dodajemy, że znaczna część grona 
profesorskiego z rektorem na czele po- 
słała telegram dziękczynny Stiirghkowi 
za to, iż wskazał, jak należy młodzież 
wychowywać. Dodajemy czysto zwie- 
rzęcą radość różnych „Czasów“, „Gło- 
sów Narodu* i innych organów prasy, 
mieniących się być par exelence „chrze- 
ściańskimi* — a haniebny widok zgan- 


grenowańnych przez klerykalizm stosun- 
ków  austrjackich odsłoni -się przed 
nami! 


Nie smućmy się i nie dziwmy się. 
Dobrze się stało, że możemy widzieć 
istotę polityki 1eudaino klerykalnej bez 
obsłonek. l to nie jest najgorszym oO- 
wocem naszej żmudnej walki! 

W dalszym ciągu p. minister Oś= 
wiądczył, :ż „wezwał* rektora wszech - 
nicy naszej do przeprowadzenia z cą- 
łym naciskiem i możliwym pośpiechem” 
nowej dyscyplinarki w celu odnalezienia 
„inicjatorów* zajść, a zarazem zapo- 
wiedział nowe docliodzenia karne. O- 
bydwa dochodzenia są w toku. 

Aby pozłocić tę pigułkę i schlebić 
Kołu Polskiemu powiedział p. Stiirghk, 
iż robi to wszystko w obronie krakow- 
skiego uniwersytetu, tego „klejnotu na- 
uki polskiego narodu*. 

Udobruchana tym 
mal ironicznym  :razesem, 
znowu bije groniue brawa 
mu ministrowi. 


obłudnym, aile- 
część Koła 
kierykalne- 


Tak więc odwołanie się Z naszej 
strony do solidarności kolegów czechów 
lub niemców jest „pogwałceniem, Świę- 
tej „autonomii" uniwersyteckiej. Lecz 
nie jest pogwałceniem tejże aroganckie 
„Wezwanie“ ministra, by senat krakow- 
ski wdrożył nową dyscyplinarkę. 

Tak więc jest to czyn wysoce „nie- 
narodowy* z naszej strony — objaś- 
niać przez swą delegację przedstawicie= 
lom klubu czeskiego lub niemieckiego, 
o co walczymy. Lecz jest czynem wy- 
soce „narodowym* z całych sił popie- 
rać niemieckiego miaistra klerykała, od- 
dającego polską młodzież uniwersytecką 
sądom austrjackim. 

Zawsze te same dwie miary. Zaw- 
sze taż sama obłuda, 

Z całą energją protestujemy prze 
ciwko niesłychanym, potwornym enun= 
cjacjom ministra oświaty, apelującego 
do gwałtów policyjnych i sądów kar- 
nych. 

l raz jeszcze zastrzegamy się prze- 
ciwko wszelkim  prowokacyjnym kro- 
kom ze strony t. zw, „czynników mias 
rodajnych*, które sytuację zaogniają i 
w najwyższym stopniu utrudniają poko- 
jowe załatwienie sprawy. 


Młodzież Postępowa. 


JE STRON UALSZYCH 


A Starania o nowy uni- 
wersytet. Rada miejska w Baku 
uchwaliła wyznaczyć 50,000 rubli na 
utrzymanie uniwersytetu w razie powsta- 
nia uniwersytetu kaukasieęgo w Ty» 
flisie. 

A Rewizja w seminarjum 
prawosławnem. Z Kiszyniowa do- 
noszą da „Rieczi“, że w nocy żandar= 
merja z 60 policjantami otoczyła gmach 
miejscowego seminarjum prawosławne 
go i w miem rewizji, Prze- 


IE 


szukano mieszkania wszystkich semina- 
rzystów i trzech duchownych. Areszto- 
wano i osadzono w więzieniu 3 osoby; 
u jednej z nich zabrano korespondencję 
i iewolwer: 

4 Ponury dramat. Onegdaj 
o godzinie 1 w nocy publiczność, znaj- 
dująca się na Carskosielśkim dworcu w 
Petersburgu była Świadkiem  wstrząsają- 
cego dramatu. 

Do salonu pierwszej klasy weszła 
przyzwoicie ubrana panna, prowadząc 
za rękę małego chłopca. 

Nieznajoma była jakaś niespokojna, 
lecz nikt na to nie zwrócił uwagi z pos 
wodu rucnu i zamieszania, jakie zwykle 
panują na foksalu. 

W krótkim czasie zauważono, że 
nieznajoma zachowuje się jakoś nie- 
naturalnie, ponieważ wcale się nie ru- 
sza. Chłopiec też nie dawał znaku 
życia. 

Zaniepokojona publiczność zbliżyła 
się i z przerażeniem skonstatowała, że 
oboje otruli się. 

Jak się potem okazało, nieznajoma 
nazywa się Natalja Pomiagina, lat 20, 
a brat jej Aleksander lat 12, Pomiagina 
otruła się silną trucizną, którą dała też 
do wypicia swemu bratu. Oboje odwie- 
ziono do szpitala obuchowskiego. Przy- 
czyma ną tyle rozpaczliwego kroku do- 
tychczas nie wyjaśniona. 

A Watykan, a rząd rosyj- 
ski Z powodu ostatnich nieporozu- 
mień między Stolicą Apostolską a rzą- 
dem rosyjskim w sprawie dekretów pa- 
pleskich, postanowiono przesyłać stale 
poselstwu rosyjskiemu przy Stolicy Apo- 
stolskiej kolejne zeszyty Organu „Acta 
apostolicae sedis“, zawierające wszelkie 
urzędowe postanowienia i rozporządze- 
nia, dotyczące kościoła. 

A Przeoiw Rosji. Z Charbi- 
na donoszą do „lusk. Słowa” (Nr. 36), 
że nie wychodzący od dłuższego czasu 
dziennik fudziadziański zaczął na nowo 
wychodzić dzięki zasiłkowi, otrzymane= 
mu od daotaja. Dziennik, prowadząc 
propagandę przeciwrosyjską, nawołuje 
do bojkotu towarów rosyjskich i do 
wypędzenia rosjan. Bojkot popierają 
najwyrazniej władze chińskie. 

~ Pozatem donoszą również z Char- 
bina, iż wojska chińskie pośpiesznie 
tranzlokowane Są z południa na północ, 
głównie w okolice Cycykaru, dokąd 
Sciągają znaczne oddziały — urzędow- 
nie celem ścigania chunchuzów. Przy- 
puszczają w Charbinie, iż Chiny gro- 
madzą wojska — na wypadek możli- 
wych wydarzeń, — w centrnm drogi 
rosyjskiej, skąd idzie również trakt do 
Błagowieszczeńska, 

A Ludność Petersburga, 
jah stwierdziły ostateczne dane spisu 
ludności — składa się z 1,907,108 osób, 
z tych w samej stolicy zamieszkuje 
1,639,266, a na przedmieściach — 
268,422 osoby. 

A Echa zajść w krakowie. 
Reiegowani dwaj słuchacze uniwersytetu 
krakowskiego Heltman i „Jemielewski 
wnieśli prośbę do senatu o złagodzenie 
wyroku, senat zaś odpowiedział zamia- 
ną relegacji na naganę, udzieoną obu 
studentom. 

A Wzrost przestępigw w 
Angliji. Wydana ostatnio w Londy- 
nie „bGiękiina księga* zawiera ciekawe 
dane o wzroście przestępstw w Anglji, 
W okresie czasu od 1894 do 1898 roku 
pociągano przeciętnie do Oodpowiedzial- 
ności po 52,000 osób, od 1899 do 1903 
przeciętnie po 55,000, podczas następ- 
nych czierech lat — po 62,090 osób, a 
w 1909 roku — 67,000 OSÓb, Na sto 
tysięcy ludności przypada w roku 1904 


do 1908 po 169 wyroków, w roku 
1909 liczba ta wzrosła do 187 wyro- 
ków., 

Zaznaczyć należy, że liczba prze- 


stępstw wzrasta we wszystkich sferach 
ludności, choć liczba złodziei zawodo- 
wych pozostaje bez zmiany. © 

Powodem tego objawu jest — we- 
dług „Błękitnej księgi“ — upadek mo- 
ralności społecznej, Oraz wyrozumiałość 
społeczeństwa dzisiejszego dla przestęp- 
ców. Dużą rolę odegrała tu również li- 
teratura pinkertonowska, Oraz wydaw- 
nictwa brukowe. a 

A Dżuma w Anglji. W an- 
gielskiej izbie gmin prezydent „Local 
Governement Board“, John Burns, od- 
powiadając na zapytanie „jednego z po- 
słów robotniczych, oświadczył, że o- 
prócz czterech wypadków dżumy, jakie 


wydarzyły się W hrabstwie Suffolk, W 
miastęczku Preston, więcej zasłabnięć 
nie bylo. 


„ Korespondent „Matina* dowiedział 
się o tych wypadkach następujących 
ER 
erwszą zarażoną w Preston 

dziewięcioletnia dziewczynka, pr 
bawiła się dżumy od kota, jakiego zwy= 
kle trzymała w ramionach. Zachorowa= 
ła tl września 1940 roku, a umarła 16 
września. 

Matka, która jej doglądała, zacho-. 
rowała 24 września i umarła 24 tegoż 
miesiąca. 

Mąż zmarłej oraz kobieta, która jei 
doglądała, zachorowali 26, a zmaril- 29 
września, 

We krwi tych zmarłych 'oraz w ich 
plwocinach, bakterjolog Heath znalazł 
laseczniki dżumy, a stwierdziło to od- 
krycie kilku innych profesorów specja: 
listów. 

We wszystkich czterech wypadkach 
stwierdzono dżumę płucną. 

A Ekskomunika na bisku- 
pów. Ostatui zeszyt „Aktów“ pomię- 
dzy innymi dokumentami ważnymi Ogła- 
sza „Ekskomunikę*, wydaną przez Pa». 
pieża w dniu 9 z. m. na trzech Kapła- 
nów anglików: Arnolda Mathew, Herber- 
ta Beala i Artura Howartha. 


Sięgali oni własnowolnie, wbrew: 
przepisom Stolicy św., po godności /bi- 
skupie. 


Pierwszy z nich nazwał się lone 
dyńskim arcybiskupem „anglo - kato- 
lickim“. 
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X żabójstwo i samobój- 
stwo. W Mińsku w hoteiu Nowober- 
lińskim w numerze, który zajmował .po- 
mocnik referenta hanku włościańskiego, 
p. Czali-Surjew wraz ze swoją przyja- 
ciółką Marcinowską, pochodzącą z gmi-: 
ny Stare Miasto, gub. kali skiej, <znałtzio - 
no d, 24 b. m. dwa trupy. f 

Marcinowska leżała w łóżku bez 
życia, Czali-Surjew w pozycji siedzącej 
na krześle obok łóżka. 

Czali-Surjew skończył gimnazjum w 
Mińsku i page a mgee N eks 

ie w pow. borysows p przę- 
szedł ar służbę de a włościań- 
skiego. 

Przed pół rokiem zmarły aakochał 
się w Marcinowskiej, chciał się z nią 
żenić, lecz na przeszkodzie stanęła ro- 
dzina. Czali-Surajew widząc be 
ność swego położenia, postanowił umrzeć: 
wraz z Marcinowską, wykupiosą ;prze- 
zeń za 40 rb. z domu rozpusty. s 


Tomaszów rawski, 
(Kor. własna). 


Ażeby zasilić wieczną ję -tra- 
piącą organizm „Polskiej Szkoły Han- 
dlowej* Rada opiekuńcza z adwokatem 
Morsztynkiewiczem na czele, łącząc 
piękne z pożytecznem urządziła nam 
wczoraj na dochód szkoły istną ucztę 
artystyczną: koncert profesora Micha- 
łowskiego i znanej śpiewaczki Comte 
Wilgockiej. 

Już na samym wstępie strojay we- 
stibul rzęsiście oświetlony, z wieńcem 
pań sprzedających kwiaty i programy 
upiększone rysowanemi i malowaneini 
winjetami uczniów, robił niezwykle este- 
tyczne wrażenie, 


O grze Michałowskiego już chyba 
napisano tomy, tembardziej nie mam 
prawa odezwać się ze ścisłą oceną. 

To tylko powiedzieć należy, że for- 
tepian pod jego palcami wyczarowywał 
ducha niezapomnianego mistrza tonów, 
który nad głowami zachwyconych słu- 
chaczy płynąć się zdawał. 

Na entuzjastyczne oklaski i wywar 
ływania, profesor zagrał nad program 
uwerturę Noskowskiego. 

Pani Comte-Wilgocka dała nam 
swoim pięknym sopranem: „Sen“ Grie- 
ga, „Astry* Noskowskiego, „Czarne mo- 
tyle“ Wertheime „Otwórz Janku” Nie- 
wiadomskiego, a nad program znięwo- 
lona hucznymi oklaskami i wywoływa: 
niami „Skowronka”. 

Dzielnie akompanjowała koncertan- 
tom panna Ostryńska. 

Po koncercie grono amatorów za- 
grało ze swadą i zrozumieniem „Posaż- 
ną jedynaczkę" Fredry. 

Cały zespół wywiązał się z zadanią 
bardzo dobrze. Szczególniej główne roa- 


1 


4. 


WERE a EZR OZ 
poz 


le: Agata (p. Jadwiga Wołodźko), Ka- 
milla (p. Borowska), Ludwika (p. Jani- 
na Wołodźko), Ratatyński (p. Jerzma- 
nowski), Błażej (p. Derks), Marecki (p. 
Jermolowicz) zasłużyły na wyróżnienie. 
Mniejsze role: Paulnia (p. Walkowska), 
Gomójło (p. Marciński Adolf (p. Ko- 
walski), Józia (p. Pruska) również sta- 
tannie były opracowane. 

Papa Szumbaliński grany był za- 
stępczo i dla tego wyszedł słabiej. 

Wieczór przyniósł pokaźną sumę 
fb, 1,755, mianowicie 1,000 rb. ze sprze- 
daży biletów, 600 rb. za programy i 
155 rb. za kwiaty. b, 


Wiadomości krajowe, 


arena 


+ Tow, akcyjne „Dom”. | 
Warszawie ukonstytuował się komitet 
«organizacyjny powstałego niedawno Tow. 
akcyjnego „Dom”, mającego na celu — 
jak o tem zaznaczyliśmy — podejmo- 
wanie budowy w Warszawie domów i 
przeciwdziałanie drożyźnie mieszkań. O- 
soby, należące do komitetu, zadeklaro= 
wały już nabycie akcji za 150 tys. rb. 
Wkrótce ogłoszona będzie subskrypcja 
publiczna na akcje. 

-+ Wyrodny ojciec. 
szkała we wsi Czyste 
Warszawy, julia Fiut zameldowała w 
policji, że mąż jej, 42-letni Wincenty 
Fiut, dokonał gwałtu na własnej córce 
46-letniej Janinie. 

Wyrodnego ojca aresztowano i Osa- 
dzońńo w więzieniu. 

i Odmowa. Prezes Często- 
„chowskiego Towarzystwa pożyczkowo- 
'oszczędnościowego, dr. Józef Pietrasie- 
wicz, starał się o uzyskanie pozwolenia 
„na założenie kursów dla analfabetów. 
'W tych dniach nadeszła od władz decy- 
zja odmowna. y ć 

Tragiczna miere 
dwuch chicsców. Z Lubartowa 
w ziemi lubelskie, piszą: Pewien młody 
chłopiec skradł ojcu pieniądze, Ojciec 
przyłapał syna na gorącym uczynku, 
przyczem uderzył go tak mocno 


Zamie- 
żona kelnera z 


KURJER ŁODZKI — 1 


w twarz, że chłopiec zmarł 
w konwulsjach. 

Kolega, który go do tego namówił, 
tak się przejął tym wypadkiem, że zmarł 
również, 

+ Strzał na ulicy. Donoszą 
z Lublina: Wczoraj, w około godziny 8 
rano, pod koniec balu miejscowej Resur- 
sie kupieckiej, w pokoju przy galerii, 
postrzelił się niebezpiecznie w okolice 
serca Stanisław Dobrucki, słuchacz kur- 
sów handlowych, Ciężko rannego, w 
stanie groźnym przeniesiono do szpitala 
szarytek i wezwano  telegraiicznie chi= 
rurga z Warszawy.  Bliższa przyczyna 
wypadku nieznana. 


niebawem 


jaały feljeton. 


Spódnice — spodnie, 
(Jupes — culottes). 


spętanych sukniach damom niewy- 
[godnie, 
Niebawem tedy wystroją się modnie 
W spódnice — spodnie. 
* 
Po najruchliwszych bulwarach Paryża 
Już spaceruje w nich madama ryża 
ęby wyszczerza. 
* 


W 


Gameny za tą „prekussorką“ mody 
Lecą. — „Precz babo!“ — woła stary, 
[młody — 
„Na antypody!* 
* 


Czy paryżanka to, czy odaliska? 
Pytają wszyscy zdaleka i zbliska 
Zacni ludziska. 
* 


iKwiaciarka, chłopiec biegnący z butami, 
Otwarli buzie; czy ich wzrok nie mami, 
Nie wiedzą sami. 
* 
A nie spętana, więc swobodna — chyża, 
Mknie w „jupe — culot'cie, na podziw 
[Paryża, 
Madama ryża. 
* 


marca 1911 r, 


wiwa niebawem pozazdrości rudej, 


Naciągną spodnie wszystkie bez obłudy 
Babsztyloludy. 
* 


Bo przykład modę ogarnie kobiecą, 
Głupstw nie szukajmy na świecie ze 
[ze świecą, — 
Cieszmy się hecą! 
© 


Początek zrobi Warszawianka która, 
A potem wszystkie dadzą w spodnie 
[nura, 
I będzie: hurral 


* * 
* 
Aż nagle ujrzym, i starzy i młodzi, 
Jak się to „w spodniach spódnicowych* 
[chodzi 
Po naszej Łodzi. 
Raróg. 


Przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów. 


— Dziś, w środę, dnia 1-go marca 
odbędzie się w Teatrze Popularnym 
dwudzieste z rzędu przedsta- 


wienie dia naszych prenu- 
meratorów. 
Dana będzie zakomita klasyczna 


komedia Szekspira p. t. 


„jak wam się podoba“? 


Dzieło to penjalnego twórcy 
jest błyskotliwej ciętości djalogów, 
lących się wesołym humorem 

Powyższe zalety, jak również 
ranność bogatej wystawy i poprawna 
yra artystów dają nam rękojmię, iż 
przedstawienie to wypełnione będzie po 
brzegi: 

Każdy z prenumeratorów, po oka, 
zaniu kwitu z opłaconej pre- 
numesraty za ostatni miesiąc ma pra- 
wo do nabycia czterech biletów 
po zniżone! cenie. 


pełne 
per- 


sta 


Redakcja 
„Kurjera Łódzkiego“, 


- ralne*, Nadto zatwierdzoną została kon- 


Nr. 49, 


KRONIKA 


2D 


= Konfiskaty. Starszy inspek- 
tor drukarni w Warszawie za pośrednic- 
twem „Warsz. Dniew.* ogłasza o kon. 
fiskacie sądowej następujących broszur; 
1) Zawisza Biały. „Jako kościół katoli- 
cki jest prawdziwym kościołem Chrystu- 
sowym*; 2) Zbiorku poezyj p. t. „Za- 
nuci pieśń dziewczyna*; 3) C. F. Wol- 
ney: „Ruiny, czyli rozmyślania nad lo= 
sami narodów i państw. „Prawo natu- 


fiskata nr. 7 — 8 z roku 1910 pisma 
p. t. „Ster“, nr. 179 „Kurjera Litewskie- 
go“ i nr. 206 „Kurjera Łódzkiego“, 

= Rozporządzenia rządo. 
we, W oddziale pierwszym zbioru 
praw i rozporządzeń rządowych z d, 3 
z. m. ogłoszono orzeczenie senatu z d, 
24 z. m. o tem, iż wydany został nowy 
„Przewodnik pocztowy*, którym na za- 
sadzie art. 227 t, III zbioru praw. wyd; 
1896 i art. 544 zbioru rozp. wojsk, t. 
X ks. IH winne się posługiwać osoby i 
instytucje rządowe. 

W zeszycie tychże praw i rozpo- 
rządzeń z d, 6 z. m. ogłoszono nową 
instrukcję o określaniu i ściąganiu po- 
datku państwowego z nieruchomości w 
miastach, osadach i miasteczkach z wy- 
jątkiem osad w Król. Pol., na zasadzie 
zatwierdzonego w r. z. prawa, 

= Marki pocztowe. Marki 
pocztowe dawnego typu były ważne do 
14 stycznia 19i1 roku. 

Wobec licznych zgłoszeń i zapytań 
o zamianę marek dawnego typu, głów- 
ny zarząd poczt i telegratfów zawiadomił, 
że na zasadzie postanowień kupione 
marki pocztowe nie mogą być zmienio= 
ne ani na pieniądze ani na marki. 

MREJSCOWA. 
(r) Sprawy szkolne, 
Wczoraj wieczorem odbyło się w magi=- 
stracie posiedzenie członków polskiej i 
niemieckiej komisji szkolnych. 

Przewodniczył prezydent miasta, rz* 
radca stanu Pieńkowski. Zebranie to 
zwołane zostało w drugim terminie dla 


-y 


= 


h 


DOBRE SERCE. 


(4 rosyjskiego), 

Szare, ciężkie chmury ząwisły nad ziemią... 
Śnieg wali wielkimi płatami, zaściełając białym 
kobiercem ulice miasta. po których snuły się 
wesole przedświąteczne tłumy, załatwiając róż- 
me zakupy, koniecznie na jutrzejsze święto... 

Stary urzędnik Slakin, stał przed zaśnie- 
żonym oknem i zesmutkiem patrzył na ulicę 
i na zatrasowanych  spieszących się prze- 
chodniów. 

Urzędnik Slakin ubrał się w palto, czapkę, 
i pelen smutnych i dobrych myśli — wyszedł 
z domu. s 

— Jaey oni spokojni, obojętni.. Nikt ni- 
kogo nie obchodzi... A tymczasem między ni- 
mi prawdopodobnie są setki głodnych, potrze- 
bujących, pozbawionych ciepła i pomocy... 

Tuż obok niego zatrzymał się jakiś pies, 
obwąchał mu kalosze, i cicho skomląc, po- 
trząsnął karkiem, zasypanym śniegiem. 

Slakin wyciągnął po psa rękę, ale ten 
głośno zaszczekał, rozwarł pysk i silnie wpił 
się ostrymi zębami w ręce Slakina, 

— Czego pan, do djabła, drażni mego 
psa?—dał się słyszeć zirytowany głos, i oficer, 
który przed chwilą wyszedł ze sklepu, surowo 
popatrzył na zmieszanego Slakina. 

— Chciałem psinę.. do domu.. odprowa- 
dzić... ogrzać... 

— Che, che, — brutalnie roześmiał się 
oficer. — Sprytny ptaszek! Rasowego, trzystu- 
rublowego psa do domu odprowadzić! Należą: 
łoby się na policję pana odprowadzić, nie do 


domul... Nero! tu! 
è Na k 

A fale spieszących się obojętnych ludzi, 
„wciąż pędziły gdzieś dalej, zamieniane coraz 
40 nowemi falami... 

Krocząc ulicą, Slakin, otulony w ciepłe 
alto, smutno rozmyślał: 

— Wicher wyje 1 na stepie musi być 


strasznie, jakby tysiące rozwśceieczonych dja- 
błów odprawiało sabat. Zle z podróżnym, 
Stórego w d“sdze spotka 


taka okropna za- 


wierucha.. Wicher będzie się wdzierał przez 
jego podarte odzienie, lodowatym oddechem 
mroził nieszczęśliwego, a dalekie wycie wil- 
ków, czujących bliską zdobycz, będzie mu po- 
grzebową pieśnią.., 

Slakin otarł mieproszoną 
w mniej ludny zaułek. 

Obok niego przeszedł zgarbiony, usiłując 
otulić się paltem, nieznajomy. 

Serce Slakina ścisnęło się. 

— Hej, wędrowcze!.. Proszę poczekać!... 


łzę i skręcił 


— Dogonił przechodnia i milcząc, wsunął 
mu w rękę dziesięciorublówkę. 
Przechodzeń zatrzymał się i zdumiony 


popatrzył na Slakina. 

== Co to jest?.. Co to znaczy? 

— To dla pana, wędrowcze! Droga pew- 
nie przed panem daleka, a koni niema za co 
wynająć. Nie trzeba dziękować. Pomogłem, 
czem mogę. 

A w polu jakby tysiące rozwścieczonych 
djabłów wyprawiało sabat. 

— Jak pan śmiesz! — ryknął przecho- 
dzeń. — Czy pan wiesz, kto ja jestem? Ja pa- 
na w 24 godzin.. Co za zuchwałość! 

Jego eleganckie palto zawarło się i widać 
było na piersiach złote naszycie i kilka iskrzą- 
cych się przy świetle latarni, orderów. 

— Niech pan wybaczy — zaledwie zdołał 
szepnąć Slakin. 

Ładny egzemplarz! Już się zdążył urżnąć!.. 
Idź pan do... djabła!... 


A R 
* 


Wiatr dał coraz silniej. 

Grudzień dawał znać e sobie, i 
wyszedłszy znów na ruchliwą ulicę 
rozmyślał: 

A ile to dzieci, tych — według słów poe 
ety — kwiatów życia, chodzi teraz po ulicach. 
oglądając na ślicznych wystawach sklepowych 
smaczne rzeczy, które niestety, nie dla nich 
sąt. Nie dla pasierbów. przy uczcie życiowejł.. 

W gardle dusiły go lzy i serce ściskało 
się boleśnię 

Przed wspaniałą wystawą cukierni stała 
dziewczynka i chciwie pochłaniana oczami 
wystawione torty i cukierki. 


Slakin, 
smutnie 


Siakin, 


— Biedne dziecko! — mrukną. 
chwytając dziewczynkę za rękę. í 

— Maman! krzyknęła przestraszona 
dziewczynka, — Maman, on mnie chwyta! 

Dama, oglądająca sąsiednią wystawę ma- 
gazynu mód, przerażona podbiegła do dziewź 
czynki: 

—- Proszę ją puścić, Jak pan śmiesz chwy* 
tać ją za rękę i ciągnąć. 

— Proszę mi wierzyć — rzekł Slakin — że 
chciałem tyłko wziąć tę dziewczynkę do dom 
i zaopiekować się nią ze względu na tę noc 
która... 

— Jesteś pan łajdak! — zawołała 
rzona damma—Nadinło, nie powinnaś 
co on mówi. Chodżimy prędzej... 

+ 


wzbu: 
siucha 


* 

A śnieg ciągle padał. 

Slakin znów zawrócił 
ulicę i smutne kroczył 
niku, dumając: 

— Jak ja chciałbym zrobić komuś radość, 
zaspokoić potrzeby i troski choć jednego cziw 
wieka. Ale terażniejsza nędza harda, i ukrywa 
swe łąchmany.. Trzeba wiele delikatnos 
i taktu, żeby nie urazić biedaka i nie wytykać 
swego dobrodziejstwa. 

Zrównał się z nim, spoglądając w twarz 
jakiś wysoki człowiek, w zrudziałej kapocie 
przepasanej postronkiem, i w czapce Z nader 
wanym daszkiem. 

— Jest! — pomyślał SŚłakin i zaczął ci 
chym, delikatnym głosem: 

— Pan, prawdopodobnie, wychodząc 
domu, zapomniał się ubrać? — delikatnie py 
$lakin. — Mam nadzieję, że 20 rubli, wziętyci 
ode mnie tytułem pożyczki, mogłoby do pew 
nego stopnia załatwić tę bagatelną kwestię. 

— Eh, nie... Oddaj no mi lepiej palto!... 
odparł nieznajomy. — Zdejmuj no, prędzej.» 

A.. jakże ja? — dziwił się Słakin. 

— Dam ci swoje łachy! No, prędzej, star 
A gdzież te dwadzieście rubli? Diwaj je! Ta, 
jest więcej?. Nic nie szkodzii., A zegarekę 
złoty? Co, u djabła, srebrny nosisz, kutwoła 
Teraz buty!.. 


na mniej ludną 
po obmarzłym chodź 


Te 49. 


śmówienia projektu podniesienia skła- 
łek szkolnych, opłacanych przez tow. 
- cyjne, instytucje kredytowe, banki itp, 
. Dotychczas instytucje te opłacąj 
pdatek szkolny w surnie określonej p. 
porozumieniu się obu komisji szkolnych 
w styczniu 1909 roku. Od tego czasu 


liczba szkół, 
ej utrzymanie. 


gostały na specjalną listę. Wpła 
przez nie sumy na utrzymanie szkół - 
zielone będą w, następ, sposób: 63 p 
zent na korzyść szkół rosyjsko-polski 
Ea proc. na szkoły rosyjsko niem 


Posiedzenie zamknięto 0 godzi 
#0 wieczorem. 

= (I) Sprawozdənie z 
zjazdu rzemieślniczego. Wcz 
raj p. p. Karo j Kirszrot w sali wiedeń 

przy ul, Wschodniej mieli 

ozdanie z przebiegu prac odby 

ostatnio w Peiersbewrgu drugie 
Śjazdu rzemieś|niczego. 


4 przyczyn wszakże niezależny 
pd organizatorów, zebranie zostało o» 
j żone do przyszłej soboty i odbędzie 
się w tejże 


gzorem. i 
(1) Dywidenda tramwa- 
jowa. Zarząd miejskich tramwajów 
kirycznych wypłaca swoim akcjona- 


żjoszom 12 proc. dywidendy za rok u- 


= (r) Z Tow. Krajoznaw -. 


pzego. Na 4 ı 5 marca r. b. orga- 
RZ się wycieczka dwudniowa do 
arszawy, z okazji urządzonej przez 
ow. Krajoznawcze wystawy zdobnictwa. 

Punkt zbo 
| punkt rmy na dw i 
Sabr.-tódzkiej 4-Ill (sobota) o godz. 6 
m. 80 rano. 
szawy 6-lll o godz. 7 i pół wieczorem. 

Zapisy przyjmowane będą w lokalu 
Fow. (Konstantynowska 5), gd godz. 6 
do 8, z Opłaią od członków, ich żon i 
młodzieży szkolnej po rb, 2 kop. 50, 
a od osób przez członków wprowadzo- 
mych PO rb. 3 kop. 50 (przejazd koieją 
4 jednorazowe wejście na wystawę zdob- 
qictwa ludowego). 

zadnych obowiązków w  kwestji 
pociegu i pożywienia sekcja wycieczko- 
wa na siebie nie przyjmuje, 

liość uczestników wycieczki ogra- 


giczona, 


raoh, Kierownicy tutejszych chede= 
pów otrzymali okólnik generał-guberna- 
żora warszawskiego Co do obowiązko= 
wego wprowadzenia w chederach waka- 
cji letnich, Okólnik pówyższy był wy= 
wikiem starań nauczycieli, którzy stara- 
aja swe motywowali zarówno pedago- 
giczną jak i hygieniczną koniecznością, 
Drtodoksi żydowscy przyjęli jednak Om 
%ólnik ten z dużem nieukontentowaniem. 
Krąży pogłoska o deputacji z pośród 
właścicieli chederów, która ma prosić 
zenerał- gubernatora warszawskiego o'coi- 
nięcie okólnika ze względu na uszczer= 
bek materjalny dla poje» z gdyż ros 
ecz mie- 


się w swej mocy. 

m (w) Nowa kolej. Z Naj” 
dwyższęgo zezwolenia, danego Adamowi 
Chełmickiemu, inżynier komunikacji F. 
Xarpowicz rozpocznie wkrótce studja 
gowej kolei, która ma być przeprowa» 
dzona od Łodzi przez Zgierz, Ozorków, 
«Łęczycę, Kutno, Gostynin, Płock, Sier- 
piec, Okalewo do m. Kariu na granicy 

oraz odnogi tej kolei od Oka- 
do Rypina. 

= (r) Wystawa bydła ni- 
zinnego w Łodzi.  Piotrkowsko 
Kaliski Związek handlowców bydła ni- 
złanego przy C. T. R. w Warszawie 
si. Erywańska +6, zawiadamia, że we 
wrześniu b. r. odbędzie sią w Łodzi 
wystawa bydła nizinnego, która była 
gsoj na r: 1910, 

Na wystawie znajdą się również 


ernia mające związek z hodowlą 
Obecnie już zadeklarowano dużo 
$ydła zawodowego. 
m (n) Kursy języka angiel- 
skiego przy stowarzyszeniu isinie;4- 


żem w celu urepólowania emigracji Żym 


iej liczą dotychczas 48 osób, Stie 


sali o godzinie ósmej wieą 


Maos 


te 


Powrotny wyjazd z War- 


ci 
j 


m: (n) Wakacje w ohede- 


szenie to rozwija się normalnie, zysku- 
jąc sobie coraz większą sympatję miej= 
sfer inteligentnych. 

() Wieczór taneczny 
zkoły Handlowej Kupiectwa 
Łódzkiego. Wczoraj w sali „łar- 
monja* przy ulicy Przejazd nr. 34 od- 
był się jeden z najładniejszych i najbar- 
dziej udanych wieczorków bieżącego, a 
raczej ubiegłego karnawału. Był nim 
wieczór urządzony przez Sz. H. K, Ł. 
dla wychowańców tejże szkoły, oraz 
zaproszonych gości, 

W foremnej i sympatycznej sali zebra- 
ło się koło 400 osób. Zaraz przy wejściu 
uczniowie-gospo darze podawali pannom 
urnę z biletami do losowania karneci- 
ków, artystycznie wykonanych przez 
niektórych uzdolnionych uczni Szkoły, 
Sala była ładnie udekerowana zielenią. 
A widniał ogromny napis „Czo- 


Zabawę rozpoczął żywy obraz p. t. 
„Praca i Rozrywka”, Był on symbo- 
lem pogodzenia i sharmonizowania tyc 
dwu pojęć, Dalej grał na skrzypcach 
B, Cechowski, uczeń szkoły, 

Następnie zaczęły się tańce, umie- 


 jętnie i z werwą prowadzone przez dr. 


Maksa. Najbardziej urozmaiconym był 
kotyljon z niespodziankami, 

„ Nastrój panował doskonały. Mło- 
dzież rozweselona tańczyła do upadłe- 
go- Na tle młodych, rozbawionych 
twarzy, widniały poważne uśmiechnięte 
twarze profesorów, którzy się in corpore 
zebrali, 

Panowała szczera łączność między 
profesorami i uczniami. Specjalne u- 
znanie należy się p. Klossowi, dyrekto- 
rowi szkoły, który wprost nadzwyczaj- 
nie obmyślił wszystkie szczegóły i sta- 
rał się, by się młodzież bawiła, a zara- 
zem wszystko było correct i elegancko. 
Takież uznanie należy się i pp. gospo- 


 dyniom. 


W końcu zabawy o g. 12 z powo- 
„du początku postu na scenie ukazał się 
ogromny śledź, który był zarazem zwia- 
stunem końca zabawy. 

Młodzież wdzięczna swemu przeło- 
żonemu oraz p. Marksowi za rozrywkę 
urządziła im owację, przez obnoszenie 
fich po sali, 

Wieczór ten był jednem z ogniw 
łańcucha, łączącego ze sobą dwa świa- 
ty: profesorski i uczniowski. 

l Wyszło się z zabawy z miłem uczu- 
zadowolenia estetycznego i z uzna- 
dla urządzających. 

) Ze związku kelnerów. 
28 lutego odbyło się posiedzenie 
u z udziałem komisji rewizyjnej dla 
załatwienia bieżących spraw związku. 

Przed rozpoczęciem, obrad zabrał 
głos przewodniczący p. J. Kliglich, twier- 
dząc, że rozwój związku zależy od do- 
brych i uświadomionych członków za- 
rządu, więc też przyjęte na siebie obo- 
wiązki poświęcić należy na uporządko- 
wanie wewnętrznego zajęcia kelnerów, a 
przez to samo będzie utrwalonem jego 
istnieni** 

GłÓwnem zadaniem związku jest u- 
suwać zło, które jest dawno zakorzenio- 
ne między kelnerami i skupiać ludzi zdol- 
nych i uczciwych, przez co można bę- 
dzie pozyskać zaufanie pp. pracodawców 
i gości. 

Pozostaje tylko porozumieć się a 
wówczas nięzawodnie zaradzi się złemu 
a pp. pracodawcy nie odmówią swej po- 
mocy do porozumienia, gdyż chodzi tu 
o wspólne dobro. 

Kilku już pp. pracodawców zgłosi- 
ło pomoc swą w tym względzie na os- 
tatnim balu, za co kelnerzy dziękują 
jak również za zaszczycenie swemi 0S0- 
bami wspomnianego balu, 

Zarząd na posiedzeniu postanowił 
wydelegować dwuch członków, dla po” 
rozumienia się z pp. pracodawcami, 

Następnie uchwalono reguralnie odby- 
wać posiedzenia zarżądu, podług ustawy 
i regulaminu, jak również ściśle prze- 
strzegać rozgraniczenia między kelnera- 
mi, a nie mującymi żadnych danych do 
tego zawodu osobnikami, którzy pod- 
szywają się pod zawód 1 tem samem 
przynoszą szkodę związkowym kelnerom 
zawodowym. 

Stan iinansowy kasy związkowej 
wyraża się w cyfrach następujących: 293 
ib. 27 kop. dochodzi z byłego w swoim 
czusie stowarzyszenia kelnerów bratnią 
pomoc 170 rb, dochód z osfauiieżo balu 
136 rb. 61 kop., razem znajduję się w 
kasie 399 rb. 84 kop. 

„ =y) Teatru „Odeon*, 
źapobiegliwa dyrekcją teatrzyku kiaema- 
IOBLANCZNERO . deon,- Wy slargka sie. A 


= 
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dwa niezwykle interesujące i aktualne 
obrazy, mianowicie: „Dżuma“ (zdięcia z 
natury), oraz „Pożar w Passażu Simon- 
sa w Warszawie dnia 25 b. m.* Obrazy 
te będą demonstrowane tylko przez trzy 
dni, włącznie z dzisiejszym. 

= (d) Za wióczęgowstwo. 
Wczoraj w różnych częściach miasta 
policja aresztowała za włóczęgow:two, 
dla sprawdzenia tożsamości osoby, Stae 
nisława Baryc, Józefa Tyma, Józefa 
Kostrzewskiego, jana Marfata, Jana Mi- 
chalskiego i Oskara Liindnera. 

= (r) Ciekawa sprawa, Sąd 
okręgowy piotrkowski rozpatrywał w 
tych dniach sprawę niejakiego Frischa, 
oskarżonego 0 to, że siostrę własną, 
oraz jej przyjaciółkę Zoiję G. zamierzał 
wywieść z Łodzi do Cesarstwa, aby je 
tam sprzedać do domu publicznego. 

| Sąd skazał Frischa na 6 miesięcy 

więzienia, 

= (á) Tak się bawią w „0- 
statki‘. Wczoraj o godzinie 12 w 
nocy jakieś wesołe towarzystwo złożo* 
ne z 3 młodych ludzi, na rogu Piotr- 
kowskiej i Przejazd wynajęli dorożkarza 
Stanisława Pizgalskiego i kazali się 
wieść na „IŃoziny* za cmentarzami, Gdy 
przyjechali na miejsce pasażerowie ci 
okazali się nadzwyczaj hojaymi, w ra- 
zach i szturchańcach, gdyż, kiedy Piz- 
galski zaczął się dopominać o zapłatę 
zą Kurs, pobili i poranili go dotkliwie. 
Biednego dorożkarza opatrzył pobliski 
ielczer. 


== (d) Wściek ies, Wczo- 
raj na Wodnym tenże pdst się pies 
z oznakami wodostrętu. 

Pomiędzy włościanami przybyłymi 
na targ, wszczął się popłoch, lecz nie 
na długo; bo psa zastrzelił posterunko- 
wy stójkowy. 

, Psa odesłano do lecznicy Kwaśniew- 
skiego i Warikowa, przy ul. Milsza. 

= (d) Wykryta kradzież, 
Wczoraj z mieszkania Rajzli Frenkel, 
przy ulicy Młynarskiej nr. 3, nieznani 
złodzieje skradli 4 poduszki i 2 pierzy- 
Ry wartości 10 rb. 

„  Zawiadomiona o tem policja zajęła 
sią energicznie odszukaniem złoczyńców, 
wynikiem czego było aresztowanie Chu- 
ny-Lejby Radziejewskiego, zamieszkałego 
przy ulicy Zórawiej nr. 22, który przy 
badaniu przyznał się do inkryminowaw 
nego nim czynu i zeznał, że skradzioną 
pościel sprzedał Mariem Nachmanowicz, 
zamieszkałej przy ulicy Wolborskiej nr, 
28, od której odebrano takową. 

Radziejewskiego i Nachmanowicz o 
sądzono w więzieniu, a sprawę skiero- 
wano do sądu, 

= (d) Kradzieże, Wydział 
śledczy Zawiadomiony został o następu- 
jących Kradzieżach: różnych rzeczy war- 
tości 195 rubli z mieszkania Tomasza 
Szubka, przy ulicy Zgierskiej nr. 70, 
różnych rzeczy, wartości 100 rubli z 
mieszkania Adama Kędzi, przy ulicy 
Przejazd nr. 46, czapki karakułowej, 
wartości 18 rubli z kancelarji sędziego 
pokoju 5 rewiru przy ulicy Cegielnianej 
nr. 70, należącej do sędziego p. Wsie= 
wołoda Wróblewskiego. 

Zarządzone w powyższych wypad- 
kach poszukiwania dotychczas pomyśl- 
nych wyników nie dały. 

= (p) Okaleczenia. Przy ul. 
Benedykta nr, 13, D, Neuman, 6 letni 
synek kupca, uderzony przez nieostroż- 
ność żelaznym prętem, odniósł okale- 
czenie środkowego palca u prawej ręki 

= (p) Frzy pracy. Jan Przy- 
był, 48-letni stróż domu nr. 116 przy 
ulicy Piotrkowskie; „uległ złamaniu środ- 

kowego palca u prawej ręki w 
trybach maszyny podczas pompowama 
wody. 

— Złamaniu prawej nogi uległa 
przy ulicy Auny nr. 25 Emilja Szmidt, 
robotnica lai 16, przez upadek na nią 
ciężkiej belki. 

Odesłano ją do szpitala Czerwone- 
go Krzyża. 

= (p) Upadek. Z drabiny spa- 
dła na kainieuną posadzkę przy ulicy 
Południowej nr. 30 E, Alimesz, robo- 
tnica, lat 25, przyczem odniosła ogólne 
potłuczenie , 

= (p) Ataku nerwowego, 
dostał w iabryce przy ulicy Lipowej ni, 
83, Konstanty Czernik, lat 50, majster 
iabryczny, 

= (p) Skutki alkoholu., Przy 
ulicy Mikołajewskiej, róg Pustej znale- 
ziońo nieznanego z nazwiska, człowieka 
lat około 30, w stame nieprzytomnym 

Zawezwany lekarz Pogotowia skon- 
statował nadmiar użycia aikoholu. 

Pozosiawiąnp go pod.opjeka policji 


= (p) W Kłójni przy Zielonym 
Rynku został uderzony kijem Mateusz 
Zawada, lat 40, przybyły z okolic Szad. 
kn na wczorajszy targ. 

Ofiara kłótni odniosła okaleczenie 
głowy, 

Z pomocą pospieszyło Pogotowie 


ZAMIEJSCOWA, 


= (r) Rozporządzenie gu- 
bernatora. Od lat kilku wznószo» 
ne są bez nadzoru technicznego domy 
pietrowe w koloniach Górka Pabianicka 
i Karniszewice pod Pabjanicami, Guber- 
nator piotrkowski, w obawie możliwość 
wypadków przez zawalenie się, pożar 
lub wadliwie budowany fundament takich 
domów uznał za konieczne, aby wszel. 
kie roboty budowlane prowadzone były 
pod kierunkiem komisji policyjńo-bu- 
dowłanej. 

Na zasadzie tego rozporządzenia 
projektowane we wspomnianych kolo- 
njach prace budowlane podjęte być ma- 
ją wówczas dopiero, gdy piotrkowska 
władza gubernjalną plany te zatwierdzi, 

= (w) Mowe zwiastuny wios 
my. Wiosną zbliża się naprawdę, nie 
tylko bowiem śpiewają skowronki, ale 
ukazały się już na błoniach czajki, e 
nadto w tych dniach widziano w Oko. 
licy Zgierzą trzy stada dzikich gęsi: 
Szybowały one z południa na północ. 

= (w) Budowa kościoła, Z: 
względu na coraz większy wzrost przed- 
mieść Bałut i Radogoszcza, śród oby- 
wateli tych przedmieść powstał projekt 
budowy nowego kościoła. 

Za najodpowiedniejszy punkt pod 
budowę Świątyni wskazują plac w' Jul- 
janowie po lewej stronie szosy zgier- 
skiej, pomiędzy nowo wzniesionym 
szpitalem dziecięcym imienia małżonków 
Konstadt, a ulicą Św: Kazimierza, Piac 
ten stanowi własność barona Juljusza 
Heinzla. 

Zdaniem wielu osób plac niezbęd- 
ny pod rzeczoną budowlę baron Hein- 
zel odda bezinteresownie, 

== (w) Zgon. Wczoraj w Zgierz: 
po południu liczny orszak odprowadził 
na miejsce wiecznego spoczynku Ś. p. 
Antoniego Rudowskiego obywatela, b. 
przemysłowca, członka niemal wszyst: 
kich «amtejszych instytucji kulturalnych 
i społecznych, 

== (w) Cyganie, Wczoraj prze 
jechał przez Zgierz liczny tabor cygae 
nów, Słaniających się, jak zwykle, od ws 
do wsi i od miasta do miasta i pod po. 
zorem poszukiwania pracy, a w izeczya 
wistości uprawiających natrątną Źebrąe 
nin 

pa w) Poźar w Zgierzu. No 
cy wczorajszej w domu Pawińskięgc 
przy ul. Długiej w Zgierzu wynikł po: 
żar, który w ciągu Ki minut 
stłumiła miejscowa straż ochotnicza, 
Jak się okazało OGIER powstał od lam- 
py wiszącej w sklepie z porcelaną Adle- 
ra, a stąd wydostał się na poddasze, 
Przy tej sposobności zaznaczyć wypada, 
że w ciągu całego roku zeszłego nie 
było w Zgierzu ani jednego pożaru. 

Straty nieznaczne. 


TEATR, MUZYKA | SZTUKA. 


Repertuar teatru polskiego 
A. Zelwerowicza. 

Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dziś „W sieci* Kisielewskiego, z p. 
Siemaszkową. Ceny zniżone, 

— jutro, we czwartek, premjera 
sensacyjnej sztuki H. Oldena p. t, „Urzęe 
dowa żona“, Główne role wykonają: 
W. Siemaszkowa i dyr. Zelwerowicz w 
otoczeniu całego prawie personelu. Gło- 
śna nowość powtórzoną będzie w sobotę 
i w niedzielę wiecz. 

— W piątek, „Nora* z p. Siemasz- 
kową; ceny popularne, 

— W sobotę, o godzie 3=ej i pół 
po południu dla młodzieży „Pan Jos 
wialski*, 

— W niedzielę, o godzinie 3-ej po 
południu po cenach popularnych „Cho- 
ry z urojenia“, 


——— 


Repertuar teatru Popular- 


Z kancelarii teatru komunikują nart 
co następuje: 

Dziś, we środę, komedja Szekspira v 
5 aktach „Jak wam się podoba". 


We -czwariek na - dachód łódzkiege 
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„Gniazda“ opieki nad dziećmi na Bału- 
tach po zniżonych cenach sztuka w 3 
aktach z francuzkiego „Wesele podczas 
rewolucji“ 

W piątek na ogól»əe żądanie sztuka 
L. Tołstoja „/martwychwstanie* w 5 
aktach po cenach zniżonych po raz 15 
w tym sezonie: 

W sobotę po południu dla młodzie- 
ży po najniższych cenach klasyczna tra- 
gedja w 5 aktach „Marja Stuart* Schille- 
ra, wieczorem zaś ukaże się po raż 
pierwszy sztuka Piotra Betona p. t, 
„Piękna Marsylianka* w 4 aktach. 

Powyższą sztukę wystawia dyrekcja 
z całym nakładem pracy, oraz efektow- 
ną wystawą w dekoracjach i kostju- 
mach. 

W sztuce tej występują znane z hi- 
storji postacie jak Napoleon Bonaparte 
— Józefina Bonaparte, Fouche minister 
policji, Murat, Duroc, Junot, Raustan i 
inni. 

Akcja sztuki rozgrywa się właśnie w 
chwili przełomowej; kiedy Napoleonowi 
ofiarowano stanowisko pierwszego kon- 
sula Francji przez tryumvirat Robespiera, 
Marata i Dantona. 


Koncert Godowskiego. 


Zapowiedziany na jutro koncert 
wszęchświatowej sławy mistrza fortepja- 
su Leopolda Godowskiego wzbudził Os 
gromne zainteresowanie, 

Na program tego koncertu złożą 
się następujące utwory muzyczne: 

Bethoven — 32 Wariacje 
c-moll. 

Brams — Capriccio h-moll; 
Rapsodja h-moll, 

Mendelso h nu — Pieśń bez 
słów; Prząśniczka. 

Ch op in — Fantazja F-moll; 
3 Preludja; 3 Evudy: Barcarola Fis-dur; 
Polonez Fis-moil. 

Liszti— bcloque; Nad brze- 
giem strumienia; Koncert-Etiuda-F - moll 
Szum lasu. 

Godowski — Tańce 
na motyw „Nietoperza* Straussa, 

bilety są jeszcze do nabycia przy 
kasie sali koncertowej. 


symi. 


Przedstawienie amatorskie. 


„Karpaccy górale“ 
zamożnej młodzieży szkolnej, 

Prześliczny ten dramat Józefa Ko- 
rzeniowskiego był odegrany w ponie- 
działek w teatrze popularnym przez 
grono uczniów polskich pod reżyserją 
wytrawnego artysty, p. Tadeusza Orłow- 
skiego. 

Trudny ten dramat wymaga dob- 
brych aktorów, pomimo to amatorzy 
wywiązali się na ogół b. dobrze ze swe= 
go zadania, otrzymawszy za to w po- 
dzięce bukiety kwiatów. Sala widzów 
wypełniła się po brzegi, co wpłynie na 
pomnożenie funduszu dla niezamożnych. 
Na szczególniejsze wyróżnienie zasłuży- 
ła sobie gra p. Bodzanowskiego i p. 
Krongolda. 


Wrażenia teatralne, 


T oee n A a a TEER Z 


Teatr Popularny. 


„Moja synowa“ arcywe- 
soła komedja w trzech 
aktach Carro i Billhaud. 


Na zakończenie karnawału, dał 
teatr popularny dobrze ograną, arcywe- 
sołą, komedję spółki Carre i Billhaud 

te „Moja synowa“. Przysłowiowa 
teściowa, to jeszcze mic wobęc Świekry, 
która wprost nienawidzi synowej, intry- 
gując przeciwko niej bezustannie, pod 
pozorem . opieki nad szczęściem syna. 
Dochodzi do tego, że biegnie na schadz- 
kę. do garsoniery sekretarza swego mę- 
ża, aby tam przyłapać synową na gorą- 
cym uczynku zdrady małżeńskiej, Cóż 
-iedy, dzięki zbiegowi okoliczności, ła- 
pie na tej zdradzie swego niężulka pod- 
starzaiego dyplomaię z hrabianką ru- 
muńską; która rendez-vous naznaczyła 
ekretarzowi — filateliksie, dla obejrze 
la zbioru jego marek, aile szei sekretarza 
wytłumaczył mu, że pollynu wewiięlrz= 
na wymaga, by nie sekreiarz, 1014 “gO 
mistrz przyjąi odpowiednio aig 
*OKietkKę. 

sytuacje peine komizmu wywuiy- 
wały kaskadę śrmiechu ogoinego wido- 
ynie Qktaskiwano z apionibem, zarówno 
aniy lUijficz w ioli synowej (tariy), 
ak wyborną swiekrę p. RÓŻańską, Klio 


apa cały. bigg algi nią wpzęłą « 


na dochód nie- 


charakterystycznej maski typu i grała z 
wielką żywością. 

Rozśmieszali mocno publiczność 
pp.: Rydzewski (erotyczny papa), Or- 
łowski (mąż synowej) a p. Mielewski, 
w roli początkującego dyplomaty (sekre- 
tarz) więcej zrobił spokojem swego ko- 
mizmu, niż niejeden humorysta tysiąca- 
mi dowcipów. 

Cz. L. 


TELEGRA nY. 


Petersburg.  Najjaśniejszemu Panu 
przedstawiał się gubernator warszawski, 
bar. Korff. 

W szkołach wyższych. 

Petersburg. Z zapoczątkowania po- 
sła M. Lwowa posłowie do Dumy z 
grupy progresistów i K.-D. wysłali do 
przedstawicieli kupiectwa moskiewskiego, 
podpisanych na proteście w sprawie 
szkół wyższych, — telegram następu- 
jący : - 

„Witamy wasze pełne prawdy i od- 
wagi słowa, Milcząca odmowa Moskwy 
od obrony prawnej sprawy wykształce= 
nia wyższego byłaby niewątpliwie do- 
wodem porażki i rozkładu duchowych 
sił sęrca Rosji. Wraz z wami będziemy 
wierzyli gorąco, że przy stosowaniu siły 
materjalnej celem usunięcia rozruchów, 
głęboko poruszających całe życie rosyj- 
skie i samą duszę narodu rosyjskiego— 
rząd nie korzysta z poparcia moralnego 
i rozumnego myślącego kraju. Uiamy, 
że Moskwa zdoła obronić swój uniwerm= 
sytet". 

Petersburg. Krążą tutaj pogłoski 
o zapowiadanej na dzień 19 lutego (St. 
st.) amnestji dia studentów, którzy ucier- 
pieli w czasie rozruchów uniwersytec= 
kich. 

Zarząd do spraw odbywania powin- 
ności wojskowej przy ministerj um spraw 
wewnętrznych rozesłał swym organom 
podwładnym okólnik, zalecający nie- 
zwłoczne pociągnięcie do odbywania po- 
winności wojskowej wszystkich studen- 
tów, kiórzy skutkiem ostatnich zamie= 
szek zostali wydaleni z wyższych uczel- 
ni i tem samem utracili prawo do ulgo- 
wego udroczęnia ierminu odbycia tej po- 
winności. 

Odpowiednie urzędy rekrutacyjne 
ouzymają listy wszystkich wydalonych 


studentów od zwierzchności szkół wyż- 
szych. 
Wyodrębnienie Chełnszczy. 


zny. 

Petersburg. Komisja wniosków pra- 
wodawczych Dumy większością 17 prze- 
ciw 11 postanowiła przystąpić do pierw- 
szego czytania projektu wyodrębnienia 
Chełmszczyzny. 

Odrzucone interpelacje. 

Petersburg. Komisja interpelacyjna 
Dumy państwowej większością 11 gł. 
prawicowców, nacjonalistów i niektórych 
październikowców, przeciw 7 głosom O» 
pozycji i reszty pażdziernikowców, od- 
rzuciła interpelacje: 

1) ź powodu rozporządzeń rady mi- 
nistrów z dnia 23 grudnia 1910 r. i 24 
stycznia 1911 r. ọ wydaleniu ze szkół 
wyższych studentów winnych  zaburzen 
oraz O zabronieniu na pewien czas w 
szkołach wyższych zebrań  studenckicii 
publicznych i prywatnych, 

2) z powodu zajść w szkołach wyż- 
szych, wywołanych okólnikiem stycznio- 
wym rady ministrów i 

8) z powodu naruszenia precz radę 
minisuów przepisów z d. 9 wrzesnia 
1905 i. « Najwyższe.o Ukazu z d. 24 
lipca 1907 1. i ź powodu następsiw te- 
go naruszenia dla szkół wyższych. 

Reierentem co do tych  interpalacji 
wybrano hi. bobryńskiego ll, 


Prawo Czynszowe. 
Petersburg. Komisja prawa czyn- 
szoweęgo ukończyła już , rozpoznanie 
projekiu prawa © wieczystej własności 
czynszowej w miastach 1 miasteczkach 
gubernji zachodnich białoruskich. 

&4gon posia. 
Petersburg. W Dorpacie 
członek VDuuiy panstwowej, 
ciel gub. WiteDSKiej, 
sławny NiKORoWICZ, 

Sziachita o Żżydaciu 
PeterSturg. ZakoOiczyiy się obrady 
zjazdu zjednoczonych związków szla 
checkich, W Sprawie żydowskiej zjazd 
powziął uchwaię, uznającą za potrzebne 
bezwarunkowe iieprzyjmóowanie żydów 
do służby państwowej, uwolnienie ich 


zmarł 
przedstawi- 
duchowny prawo- 


-od powoływania da „służby . Wojskowe 


zupełne odseparowanie rosyjskiej mło- 
dzieży szkolnej od żydowskiej, utrzy- 
manie granicy osiadłości i wszelkich 
istniejących obecnie ograniczeń. 
Usunięcie księdza. 

Petersburg. Na żądanie ministra 
spraw wewnętrznych, biskup lubełski u- 
wolnił od obowiązków wikarjusza pa- 
rafji Szczebrzeszyn ks, Zielińskiego za 
wygłoszenie kazania przeciw rządowi 
i szkole rosyjskiej, 

Trzęsienie ziemi. 

Wiernyj. Wczoraj odczuto dwa 
wstrąśnienia. O godzinie 2 rozległ się 
łoskot podziemny. 

W górze rzeki Czilik osunęła się 
cała góra i zawaliła rzekę. 

Dżuma» 

Charbin. W ciągu doby ubiegłej 
zmarło 12 krajowców i 1 europejczyk, 

Student Mamontow znajduje się w 
stanie nieprzytomnym; temperatura zra- 
na wynosiła 40 i trzy dziesiąte. 

Studenci tomscy zwróceni 
do Cycykarua 

Spocken (w stanie Waszyngton). 
Wybuchła tu dżuma dymienicowa. Trzech 
zmarło. Chorych jest 16 osób. 

Unja katolicka. 

Praga Czeska: Z zapoczątkowania 
księcia  Lockowitza postanowiono złą- 
czyć niepolityczne stowarzyszenia kato- 
lickie w organizację pod nazwą Unji 
katolickiej i przygotować dla niej odpo- 
wiedni statut, 

Język rosyjski. 

Berlin. Wolńokonserwatyści wnieśli 
do sejmu propozycję o wprowadzenie 
do niektórych wyższych zakładów nau- 
kowych w prowincjach wschodnich Prus 
nieobowiązkowego nauczania języka ro- 
syjskiego, zamiast angielskiego. 

' W.delegacjach, 

Budapeszt. _ Główny. przedstawiciel 
niemieckiego związku narodowego O=: 
świadczył, że konstytucja: bośniacka wy-: 
rządziła germanizmowi -w: bośnii wielką 
szkodę, ponieważ sejm bośniacki wykre- 
Ślił z budżetu subsydja dla szkół nie- 
mieckich. Stronnictwa niemieckie żąda” 
ją utrzymania „status quo“ i protestują 
przeciw zakusom Węgier i przeciw trja- 
lizmowi. Tresicz-Pawisziwicz wypowiada 
się za rewizją konstytucji bośniackiej, u= 
skarża się na germanizacją i madjaryzację 
Bośnji i wyraża solidarność z oŚświadcze- 
niem Szusterszycza, iż niema siły, mogącej 
zapobiedz połączeniu się słowian połu- 
dniowych z iwjalizmem. Serbowie i Czesi 
nie mogą obawiać się trjalizmu, do 
którego dążą chorwaci, ponieważ pra* 
gną oni, łącznie z serbami, bronić inte- 
resów słowiańskich, 

Członek izby panów, ks. Karol 
Szwarcenberg, należący do czeskiego 
stronnictwa narodowego, Wskazuje na 
konieczność reorganizacji konstytucji 
bośniackiej, a zwłaszcza uregulowania 
stosunku dziedzin zaanektowanych do 
Austro-Węgier, przyczemi powinna być 
uwzględniona Opiuja sejmu bośniackiego, 
że obecny stan rzeczy może istnieć tyl- 
ko do chwili panowania narodowych 


zostali 


rozterek. 

Mówca protestuje przeciw idei u- 
tworzenia z Bośnji i z Hercegowiny 
ziem cesarskich. Okręgi te są zbyt małe 
zarówno pod względem politycznym, 
jak i ekonomicznym, aby mogły stać się 
samodzielną częścią Austro-Węgier, co 
jednak nie wyłącza możności tendencji 
oderwania się od centrum i niebezpie- 
czeństwa dążenia do połączenia się z 
Serbją. Jest niezbędne utworzenie wiel- 
kiej południowo = słowiańskiej jednostki; 

Obie monarchje zrozumieją konie- 
czność ustępsiw terytorjalnych w imię 
urzeczywistnienia trjalizmu, aby tem u- 
mocnić monarchję i dynastję Habsbur- 
gów. 

Co się tyczy stosunków Rosji z 
Austro-Węgrami, mówca twierdzi, że 
większa część półwyspu Bałkańskiego 
ieży w sferze interesów  austrjacko-wę- 
gierskich, lecz na tę dziedzinę jednocze- 
śnie rozciąga się siera interesów Rosji. 
Ustalenie trwałych, szczerych i przyjaz- 
nych stosunków, jesi wielce pożądane, 
w celu uniknięcia kryzysów. 

Ządanie to partje konserwatywne 
Austrjj zawsze zaznaczały w swoich 
programach. Jeżeli Kramarz pragnie 
dopomódz urzeczywistnieniu tego 
zbliżenia, to niech, dążąc do rozirzy- 
gnięcia zasad konserwatywuiych, nie od- 
mawia poparcia. kierunkowi konserwa- 
iywnemu. iiramarz wskazuje, że Cza- 
sami i niemcom w równej mierze zależy 
na rozlizygnięciu Sprawy  S(OWIiansKiej, 
przedtem jednak powinni oni osiągnąć 


porozumienie, Młodoczęsi . Zawsze hyli 


MB 40. 


przeciwnikami trjanizmu, a zwolennika. 
mi grupowego federalizmu. Wśród ta. 
kich grup autonomic znych powinne 
powala miejsce i połu dniowo-słowiań. 


Przywódca socjalistów chrześcijań- 
skich; Hesman, żąda dla Bośnii Roy 
surowego, protestuje przeciw uroszcze« : 
niom węgierskim i ubolewa, że po. 
lityka taryfowa kolei bośniackich sprzyją 
węgrom kosztem austrjaków. 
Naczelnik rządu bośniackiego, Bu- 
rian, zasługuje na nieufność, AY 
Budżet bośniacki przyjęto, 


Budapeszt. Budżet marynaski przy, 


Kierykali w P 
Lizbona. Pomimo zakazu 
wego większa część księży w j 
Braganza odczytała z ambony list biz, 
kupi, wymierzony przeciwko rządową, * 
Lizbona. Ludność miejscowości Sa. 
mory-Correa uwięziła swojego probosz= 
cza, którego podejrzewano 0 agitację 
przeciwrządową. i p 
Lizbona, Dowodzącego w Benaven, 
to oficera odwołano, gdyż wzywał żoł. 
nierzy, aby skorzystałi z chwili i ogło> 
sili monarchię, BŁ" Fiy 
Przesiienie we Francji, 
Paryż. Wczoraj po pogrzebię mk 
nistra wojny Brun'a odbyło się posiedze: | 
nie rady ministrów, na 'którem 
downie uchwalono dysńisję gabinetu, < 
„Journal oilicieli* ogłos list Bejan- 
da do prezydenta Fallieresa, por 
W liście owym b.. prezes gabinetu 
uzasadnia dymisję gabinetu, Briand. po- 
wołuje się na to,że ma wprawdzie więk-' 
szość w izbie, ale musi ustąpić, bodo 
ustąpienia skłaniają yo, perfidyjna: ae 
taki i intrygi kuluarowe, które uniemoż- 
liwiają wszystkie zamierzone przeź niega 
reformy, wreszcie rodzaj obstrukcji pew“ 
nych grup parlamentarnych. | 
Wczoraj odbyło się zgrómadzeńie 
radykalnych grup lewicy parlamentarnej 
na którem owacyjnie powiiano p. Bel< 
teaux. `` 20), 
"Mowa jego jednak przyniosła . «oz: 
czarowanie, ponieważ była bepdzo w 
miarkowana. i PRETEN 
Energiczniej natomiast wystąpił b 
sekretarz stanu Pheron, tory rozwiną 
program rządu i zgłosił swą wandydatu 
rę ao gabinetu. y , 
Pheron chce utworzyć blok zjedńo 
czonych grup lewicy razem z socjali 
stami, Ps 
Utworzenie nowego gabinetu natia 
fia na liczne trudności. Millerand  siź 
się o tekg spraw zagranicznych, Co | 
niektórych grupach parlamentarnych wy 
wołuje nięzadowolenie, poniewaz po: 
dzają Milleranda 0 zbyt wielkie sympä 
ye dia Niemiec, ) nd 
Mówią też o powołaniu na minist 
spraw zagranicznych  Bourgois'a, 
cassego i Monisa. Zdaje się jediiak, 7 5 
Bourgois wycota się ZUDpEALIE dZ /życj 
publicznego z powodu clioroby.Delca 
se nie cieszy się zbyt wielką populär 
ścią, mimo to jednak sądźą, ŻE -Wla 
dym razie wejdzie do nowego gabine 
prawdopodobnie jako minister maryiia 


Q 
f 


Ai 


ki. Krążą teź pogłoski 0 powołan 
Duchanela lub senatora Poincaré, 15 
Dr. REJT. 
Średnia 5, 
powrócił. b 
Sp.: Choroby skórne, weneryczne, Kó 


metyka. Leczenie SYPHILISU Salvars 
nem „ERLICH—HATA 606* 

Godeiny przyjęć: od 8—1 rano I od 4 —8 

W niedziele i święta od 9—2 po poł. x,8—0 


CERE EINAR TE 
Poszukuję 


Maszyny Raszlowej 
i do hasplowania 


do kupna lub do wydzierżawienia. 

Oferty pod Lit. „L. P'* złożyć w 

administr. pisma. * 563—3—1 
WA 0 TWA WZEE wf 


L=sók m ntt 


Tanio. bo w prywatiem mieszkaniu. 
Skład fortepianów i pianin 


zakład reperacyjny 


Stanisława Ghgtdkowskiego, 


Sprzedaż za sotówkę i na raty, 

Zańiiańna, Si h 
Mikoiajewska Me 25. 

lesze piętro. Telefon 18-11 373—7—1. 


ju 


STE O ET ZO o KURIER ŁÓDZKI mera 19.1 


NIEZAPRZECZENIE UCHRONICIE 
4 WYLECZYCIE SIĘ z CHORÓB GARDZIELI, 
GHRYPKI, KATARU, INFLUENZY, 
ZAPALENIA OSKRZELI, WIGY, ROZEDMY 


Zażywając an. septyczne 


Pastylki VALDA 


(Pastilles Valda) 


ALE PRZEDEWSZYSTKIEM 


Żądajcie we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych by wam dano jedynie 


PRAWDZIWE 


PASTYLKI VALDA 


w PUDEŁKACH z BANDEROLA CZERWONĄ 
i opatrzonych nazwą 


VALDA 


OS 


un e e a aa A | AEIR O DE 
mamn aaan AMA, ei aa 


Światłoleezniezy i Roentgenowski labini 


i-ra S. KANTORA. 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 
„Krótka Ne 4, 172—0—10 
Leczenie pron ierizmi Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho- 
ropy skóry i wypadtnie włosów, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 
roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu- 
wanie brodawek Emdo i cystoskonja (oświetlanie organów moczopłciowych), 


elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. X 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla pań od 5 — 6. Osobna poczekalnia. 
Telefon Ne 19—41. 


p 
| aż: 


bardzo pożywna, przyjemna 
w smaku i nierozdraźnia- 


p PaT a Te t 434—320 
x Kwiaty świeże, *¥ 
Rośliny, bukiefy i wieńce 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


| i RZY W [N 

|x| — W. SALWA [el aaa 
| —— add 4 Na wystawie w Rostowie Y 
b 4 n. D. ; 


Piotrkowska Nè 189 
Tejet. 


Dziejnu A 4 


nagrodzona złotym $ 
z a ` a W medalem). 
V Zgierska 4 7. A i 


A H i SPRZEDĄŹ w lepszych sklepach li 
K kolonialnych i składach aptecznych, gł 
> wę, Ý u 


MITTEL GRMOE SOLACE, 


WODA STOŁOWA fi 
Vitte Grande Source fi 
Poleca się cierpiącym na $$ 


Reumatyzm, podagrę, artretyzm a 


Pita siać O KON KBWE y 
MASE 10 | ARA A POTY o OAZA 


| BS 
„H DLOWI 


JEDYNY . IE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
| HANDLOWYCH. l PRZEMYSŁOWYCH. 


Ká 


a 


ł Wychodzi I-go i I5-,0 kaźdego miesiąca. 
| nect broni praw i interesów wszystkich pra- 
Handlowiec cowników handiowych i przemysłowych. 


Handlowiec" zamieszcza stale wakujące posady. Przedstawiciel SZ. FORTIE 53 
Handlowiec" zamieszcza sprawozdania ze wszystkich Moskwa, M. Łubianka, domu gE 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. X% 14 Do nabycia we wsz. f i 
Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych, AEO PY. e 
andlowiec" daje BEZPŁATNIE premium w postaci PP SE WORSE 


cennyen dzieł naukowych. 


prenumerować można we wszystkich kan- 
torach pocetowo teleęgraficznych. 


d aes 
Fandlowca'' P ; AC $ 
| ——m— Numery okazowe gratis. w Pabjanicach, z budynkami i bez 


z a budynków us dobrych warun- 
Auc urwiacjii Warszawa, Miodowa 3. kach matym  zadatkiem do 
«Ds zdania. 


Rb %.—- ) 
b.) 7 Przesyłka  POCZIOWA, 


A rotna - 2a 
$ niniej» 


v30b-8 


Adsar o0xą W dyc w redakcji 


vegy, plaze poż Wi, „Pa 143% 


e a mn 


AS otwarta 


Nr. 49. 


WDZONA A ORK PPP 


| | ULUBIONE | 
Ri? ga IE 0: i 
JUNE PERFUMY 


Divinia. | 


|. Wolf i Syn. 


i Dostawcy Dworów w Karis- 
uhe, Berlinie i Wiedniu, 


Sprzedaż we wszystkich lepszych 
; składach aptecznych i perfumerjach 


121 10—1 
ANAS zu ht? rocznie wynagrodzi 
JIGU is lucacv zdolnym zgen- 
sl pi « zednie dls. każdego — 
$ ı ngit A. Kläting & Co, 


„arseilie F p ce, Francja —  r266—3 


Inhałatorjum 


do wziewań suchych, systemu 

Kórtinga, przy chorobach nosa, 

gardła i dróg odechowych, jak 

również przy zaburzeniach prze- 

miany materji (szczególnie skro- 
fulcza). 

Otwarte codziennie, oprócz niedzie I świąt 


od -godz, 4—7 po poł, Spacerowa Ne 29, 
r319—0—1 


hę, 
ARÓW 

KRAĘNCHEN 

OD DAWNA WYPRÓBOWANE PRZY KATARACH, 

KASZLU. CHRYPCE,.ZAFLEGMIENIU, KWASACH 

ŻOŁĄDKA INFLUENCYI 1JEJ NASTEPSTWACH, 
DO NABYCIA WSZĘDZIE + 

ŻĄDAĆ WYRAŻNIE PRODUKT NATURALNY 


NIE PRZYJMOWAĆ WSZELKICH. NATOMIASP 
OFIAROWYWANYĆ I»: 20GATÓW (SZTUCZNE 
y SM E). 


"WSIE EF SI IREA 
Ból głowy i migranę 
radykalnie usuwa 
Migreno = Nervosin 


Bezwarunkowo pewny i nieszko- 


dliwy roslinny środek, Żądać w 
aptekach i składach aptecznych 
tylko ORYGINALNYCH proszków 
10 kop. szt, Pudełko 1,20 kop. 


287—b2—1 


A KK JEROAZECZEK) 


Powrócił z zagranicy i zamieszkał 
na stałe przy u!. Zielonej 41, I piętro 


Ghiromanta „HENRYK” 


Nie szczędząc kosztów i pracy skoń- 
czyłem ostatecznie nauki chiromancji 
i kartomanji i przepowiadam syste- 
mem słynnych okultystów, jako to: 
Papusa, Morean'a, Etteil'a, Elipbasa, 
Lévi i in, 
Cena od 1 rb, Niezamożnym od 50 k. 
Wróżenie z dłoni, 

Przyjęcia od 10 r. do 9 wiecz. codzień, 
Bez porównania z tutejszymi przepo- 
wiadaczami 
ZIELONA 41 furtką. 
282—15— 1 


TANIA BIBLIOTEKA 
Publiczna 
Tow. „Wiedza” 


Rozwadowska 15 


wejście 41 


jest w dni powszednie 
od g. 6 do 8 wiecz,, w niedziele 
i święta od 1 do 3 po południu. 
Książki wypożycza się bez za- 
stawu za opłatą pięciu kop. mie- 
sięcznie, * Księgozbiór liczy 3000 
tomów. 1299--15-—1 


Ned da Jade da Że Ñs 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 
i USZU. 


3. ZIELONA 3. 
11—3—1 


r. med. W, KOTZIN 
ul. Piotrkowska Ne TY. 
Choroby serca i płuc. 


' przyjmuje od 9 — 10i pół iod 4 —6 


po południu. 14L7—1—* 


dr. Leyberg 


Krótka 5=— 


Choroby weneryczne, 
płciowe i skóry 
6490—5 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych, 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 i pół do 
6 i pół po południu, 


Ulica Południowa 28. 
Teletonu N* 16.86 2010—1 


EWA 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja (13. 


Przyjmuje od 9 do 10i pół. Pa- 
nie od 4—8 po poł., w niedzie- 
lę od 10—1 rano. 


Dr. A. Tereszkowię: 


Choroby wewnętrzne 
i dzieci. 
WIDZEWSKA 38 38. 


Przyjmuje do godz, 10 rano i od 24, dc 
4], po poł, 495—6 


Dr. L. Klaczkin 


Kenstantymdwska Il. 


. Syphilis, skórne, wəneryoznė. 


choroby dróg móczowych. 


Przyjmuję pod 8—1 ranoi a 
8 wieęcz. dla pań od 4—5 pó 
południu.  7113—0 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne moczopłciowe i niemoc 
płciowej, 
ulica POŁUDNIOWA X 2, | 
Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano i oà 


4 — 8 po poł., panie od 5 — 6 po poł, 
8674—0—0 


Specjalista chorób skórnuch, wang- 
ryeznych i niemocy płciowej 


Dr. St LEWKOWIGZ 


Leczenie elektrycznością, elekiry- 
cznym światłem i massażem wi- 
bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 — 1 i od 6—8 
wiecz„, w niedzielę od 9 — 3 
dla Pań od 5 — 6, 115—4. 


Specjalista chorób włosów, skór- 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 
po poł. 331—)14— 1% 


Dr. med, St, Bartoszewicz 
ANALIZY LEKARSKIE 
dla celów djagnostycznych. 
Zawadzka Ne 4, dom Skeibiera. 
(imożną też przez aptekę B. (Ru - 
chowskiege. bałe:na 4, te. 33: 
1008 — OQ 


Che Bio - Express 
| Zielona M 2. 


ROWE  Bokuś kombinuje. 


AE TYLRO 3 ZE 


Farsa w wyk. art.-dziecka. 


Rekord Kinematograf sca Świnie. 
ge 
tdyty. 


Dyplomatyczna kolacja. Komiczny. 


notatnik 


Fandlowo-Przemysłowe Cowarzystwo 
Wzajemnego Kredytu 


(Pasaż Majera 10.) 


zawiadamia, że Ogólne Zgromadzenie odbędzie się w środę 15 
b. m. o godz. 8-ej wieczorem w sali Majstrów Tkackich (Prze- 
jazd 1) i będzie ważnem bez względu na ilość obecnych, jako 

zwołane w drugim terminie. 338—1—1 


a a ZOZTU 


WKADYSKAW ZAJDGĘ : 


GARBARNIA w Brześciu Lit.|3 

ZAWIADOMIENIE. Mam honor zawiado- © 
mić swych Szanownych Klijentów, że wobecj@ 
naśladownictwa moich stempli  fabrycznych|Ż 
przez niesumiennych konkurentów, zmuszony| % 
byłem na każdej skórze prócz zwykłego stem- 
pla, odciśniętego na liczku, dać drugi stempel 
obok umieszczony, koloru fioletowego na miz- 
drze, na który to proszę zwracać baczną uwa- 
gę,--SPECJALNOŚĆ: skóry podeszwiane dębo- 
we bez konkurencji. walonejowe oraz chro- 


+ 
= 
[= 

© 


o daż w Warszawie w moim sklepie fabrycznym, ulica S-to Jańska Nè 5 
tel, 149 97i w Tow. Współdz. Handlu Skórami, ulica Foksal N? 18, te |f 
lefon NS 92-93. 


IZRAELITA” 


Tygednik naukowy, spoleczny i literacki. 


„iIZRAELITA” jest jedynem u nas pismem polskiem, po- 
święconem kwestji żydowskiej, oraz zwalczaniu wszystkiego, co 
stoi na przeszkodzie obywatelskim dążeniom ŻZydów-Polaków. 
Od czasu wznowienia wydawnictwa „,lzeaelita”* daje czytel- 
qaikom znacznie obfitszy materjał aktualny i historyczny, a zara- 
zem podniesiony został publicystyczny poziom pisma przez zwięk- 
szony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród wybitnych 
sił naukowych i literackich. 

Zespół współpiacowników „łzraelity”” tworzą: 


Agrieola, F. Arnsztajnowa, Majer Bałaban, Bela- 
rjusz, Leo Belmont, R. Centnerszwerowa, Leon Choro- 
mański, Julja Dieksteinówna, Wilhelm Feldman, H. Fid- 
ler, Leon Gorecki, Kazimierz Grosmau, Jerzy Gura- 
nowski, Czesław Halicz, Jan Adolt Hertz, St. A, Kem- 
pner, Henryk Kohn, Jerzy Kurnatowski, Leon Lichten- 
baum, Henryk Lichtenbaum, N. Likiert,J. M. Maszkowski, 
Wł. Nawrocki, Henryk Nusbaum, Ignacy Radliński, 
Bolesław Roz tański, - Eug. Sokołowski, Mieczysław 
Sterling, Wojciech Szukiewicz, St. Szymański, Józef 
Wasercug, Adam Wizel, Adam Wolman, Piotr Zubowicz 
i inni. 


Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie rb. 6, półrocznie rb. 3, 
kwartalnie rb. 1,50; na prowincji: rocznie rb. 8, półrocznie rb. 4, 
kwartalnie rb. 2. 


PREMJA „IZRAELITY : 


Wszystkim, którzy opłacą prenumeratę za pierwsze półrocza 
1911 r., wyślemy odwrotną pocztą BEZPŁATUEEE dwa dziełkz 
„kRutysemityzm” Anatola Lercy-fiealieu i „Rzec* 
d Salomonie Majmonie“, Klemensa Urmowskiego. Prenumeratorzy 
xwartalni otrzymają oba dziełka powyższe po cenie znacznie zni- 
żonej (50 kop. za oba). 


Adres redakcji i administracji: 


Warszawa, ul. Próżna 8. Telefon !58-90. 
| r1434—0 


Fei De xde De Sete He He da Ya Va e dehe 


„ODEON 


Telefon 15-81. 


Tylko 
ə dni 


Lłoty naszyjnik + W przeddzień manifestu = Matka i dziecię moc: 


W wyk. najlep. artystów 
sceny Nevyorskiej, 


KOMEDJA w wyk. najl. 
artystów amerykańskich. 


Wydawca St. «siążek. 
| p a 


p" Ę PEM 


d. 19 lutego 1861 r. 
50-lecia zniesienia pańszczyzny. 


a 
À 
p 


Francuskiej Walki 


fi 


Indje 


Rosja 


Szwajcarja 


(DIAMAISGJ 


a 


śrad:, czwarte 
Obraz ściągający niezliczone tłumy we wszystkich 
Paryżu, Londynie Petersburgu i Moskwie 
Wstrząsająca tragedja w 3-ch częściach. 
Obraz długości1500 Mtr. trwający pól- 
tory godziny. 


4: n ° ? 
nany Cyrk A. Devigné 
RYNEK TARGOWY, przy zbiegu ul, Genielnianej i Dzielnei 


W środę, dnia 1-go marca 1911 roku 


sportowo-adetyome-przodstawiene 


Dalszy ciąg wielkiego wszechświatowego championatu 
zorganizowanej 
Rosyi iza granicą profesora atlety A. W. Kazakowa 
dla zawodowych atletów wszechświata na mistrzowstwo 
na całym świecie. 
Honorowa wsżęga, złote sre rne 
i bronzowe medale 


Dziś walczą: 


Kahuta — Makdonaid 
Czarna Maska — Mańko 
Dubow — Hanibai 
Hesier - - Dono 


Przed walkami paradny pochód wszystkich atletów. 
i Początek o godz. 8 i pół wiecz. 


i piątek Pa b. 


przez znanego w 


Szkocja 
L4 
Warszawa 


Abisynja 


Rumunja. 


(1AI2MAIATAIAIAMAILAKASIAIAKAISIS WIA 


(> 


Teatr „URANIA“ 


ul. Cegielniana 34. 


NOWY PROGRAM. 
od 1 do 15 Magca 1911 r. 


Bing-Dong 
Muzyk. ekscentr. 


Les Ottos 


Nowość gimnastyczna. 


Les Bovio Sance Souci 
Zbakomity Internacionalny duet. 


The Bennuit Cesaro 
Trio 
Tyrolscy parter akrobaci. 
Paul fiokaschiy- 


Truppe 
Wykona wesołą pantominę 


Faun et Nymphe 
Scena mitologiczna sceniz, przez prof, 
Burchardta. 


M-iile Deloni 
Subretka. 


Waletoff 


znów przyjechał z nowym repert 


Erna et Greet 
Dwie piękne sportmenki, 
Skating Akt, 


URANIA-BIO 


Nowa serja obrazów, 


Pod werandą 


Koncert Rumuńskiej Orkiestry 
pod batutą kapelmistrza 
GIZA STERIAN, 


Dżuma x 


zdjęcia z natury. 


Z okazji 


P grukaraj Seke azka. Zachodnie =87,7 


AAAA Potrzebny starszy 
chłopiec do rozno- 
szenia gazet, Wiadomość w Ad- 
ministracji „Kutj. Ł6dz.“ 
585—3— 1 
Kantor służby, Dzielna 3, 
„ poleca wielki wybór służby, 
dziewcząt do wszystkiego, kucha- 
rek, pokojówek, lokajów oraz 
bony ż szyciem, buietowe, gos- 
podynie, 505—10—1 
o sprzedania plandeka mało 
D używana 20 kw. 18 ł. bar- 
dzo tanio, Wiadomość, Kon- 
stantynowska Nr. 6 Hoffman. 
512—2—1 
awiarnia do sprzedania zaraz. 
Podrzeczna, róg Stodolnia- 
nej N£ 15. 541—4—] 
upię bilard. Benedykta 27, 
K róg Małej „Mleczarnia“ 
582—1—1 
awiarnia z obiadami dwoma 
bilardami ładnie urządzona 


miejsce wypobione zaraz do 
sprzedania. Piotrkowska 240, 
583—3—1 


dnaleziono psa Foksa które- 


go sprzedałem, Właściciel 
zechce się zgłosić Cegielniana 
Nr. 62 m. 1. 514—3—1 


iwiarnia do sprzedania zaraz 

P i warsztat rzeźnicki. Pabja- 

nicka Szosa Nr. 14. 511--3—1 

oszukuję 1000 rb. na wniosek 

hypoteczny. Oferty uprasza 

się składać w Administracji „Kur- 
jera Łódzkiego” pod „A. S“. 
569—2—1 


11 Sroda i Czwartek d.1i 2 Marca 191l r. wspaniały program 8 części 


pożar w Passażu Simo 


w Warszawie 25 lutego t911 r. 


Redaż'or odpowiedzialny M. Bonifacy! 


| PER 


Zęby sztuczne "hy: 
Warszawa Ogrodowa 8 Z 
szneider Tel. 168-96. 338—4 


Po nowe koncertowe Kn 
żowe okazyjnie tanio sp 
dam. Księgarnia Erdmana Pi 
kowska 157, 584— 
Poe 2 prasowaczki I 
szularka Długa 24. (pral 

5 1 


— 


POS czeladnik krawi 
męski na małe sztuki, 
Szkolna Nr. 13 w oficynie II 
piętro. - 580— 
i ko i dekorator skońc 
l szy praktykę zagranicą, 
siadający dobre świadectwa 
szukuje zajęcia. W, Wy 
Kalisz ul. Wiejśka Nr. 4. 
518— 
SP kolonjalno-dystrybuc 
x) do sprzedania z powodu 
jazdu. Wiadomość w Admin 
„Kurjera Łódzkiego“. 562— 


ewid EA PARE 


Łodzi zaginął źrebak dw 
gniady, ogierek. toby wie 
o takowym proszony jest € 
wiadomienie B-ci Stencel (cé 
nia) w Ksawerowie., 555 
opm paszport wydany 
Kalisza gub. Kaliskiej n 
Michała Zwolińskiego. 555 
rjaginęła Karta od  paszj 
Ź wydana z fabryki Hoffi 
w Zgierzu na imię T. Koń 
56 

', aginął paszport wydany 
& uy Szczekocin pow. 
szczowskiego gub. kic.ezkię 
imię Abrama jakóba Mo 
kiego. 568—ğ 
Zaeni karta ou pas 
wydana z fabryki Rese 

na imię Marjanny jóźwiak 
i 576 

„,aginęła karta Od pas 
wydana z fabryki Sz. | 
blata na imię Józefa Zych 
573 

Pra paszpori wydany 
gistratu m. Płocka ną 
Szoela Neumarka. 5717 
„/aginęła karta od pas 
Ł wydana z fabryki E 
na imię Józefa Kowalczyk 
519 

i rg" paszpori wydai: 
ny Bilaczyn pow. tow 
gub. Warszawskiej na in 
ciszka Rzepy, 581 


gagina! paszport wydany 
a gistraru m. Łodzi 
Aleksandra i Weroniki 


50. 


Z paszport, wydany 
gistratu m. Łodzi, ii 
Szaja Wilk: 546— 


maż a 


wę a Na 
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